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Między rezolucjami, które konoisJ* u
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; 8Zkoiy we L w ow ie  z 
U kładow ym . Kom isja

Ucże v niosek gaspadina~ Lwowie % 
utworzenie wzorowej szkov TTnmieio

., . f   ̂ i”naek a Izba uchwaliła rezo

s ew ? „dŵ  deie?arn »„U h - ełosowało z większością niemiecką.nas7Vt,b feI°s0WNi^poruszaliśmy tej sprawy na razie, ponieważ 
stanowisko pisma naszego zbyt wyraźnie 
zaznaczonem jest w sprawie takzwanej kwe
stii. ruskiej, byśmy potrzebowali z naszej 
strony wytaczać proces przed opinją publi
czną posłom, którzy oczywiście w dobrej 
wierze, tak źle przysłużyli się krajowi. 
OdezwaiHe się nasze byłoby miało w oczach 
pewnych ludzi znaczenie głosu stronniczego 
natchnionego jednostronnem pojmowaniem 
sprawy, i brakiem sympatji dla rozmaitych 
filologicznych i etnologicznych eksperymen
tów, których kraj nasz jest widownią. Z 
wielką dziś przyjemnością przytoczyć mo
demy w tej kwestji głos organu, który prze
cież swojego czasu fo ryto wał uchwałę sęj 
mu, uznającą istnienie sporu narodowościo
wego w Galicji. Oto dosłowny przedruk 
artykułu wstępnego Gazety Narodowej z 
dnia 28. bm.

„Zdając sprawę z pierwszego po świętach 
posiedzenia Izby postów, wspomnieliśmy, żc wnio- 
Lek p. Kowalskiego o urządzenie wzorowej szko 
iy normalnej we Lwowie z ruskim językiem wy
kładowym, poleciła komisja budżetowa, miano
wicie aby go odesłano do komisji edukacyjnej; 
ie  dalej większość Izby ten wniosek przyjęła, i 
że głosowali za nim także pp. Smolka i Hoszard. 
W  ogóle głosowanie delegacji naszej było na 
tern posiedzeniu bardzo chaotyczne — jak gdy 
by nie było koła polskiego, tylko pewna liczba 
luźnych delegatów. Naturalna rzecz, że bywają 
wypadki, w których pozostawia się członkom 
stronnictwa swobodę głosowania, ale ta swoboda 

'powinn^ Dyc na posiedzeniu stronnictw** uenwa 
łona. 'c*- glosowanie pp Smolki i Hoszarda 
wykrfzuje, ze nchwały koła nie było żadnej nad 
żadnym z przedmiotów porządku dziennbgo, bo 
właśnie co do wniosku p. Kowalskiego powinna
. . . •_ ftlhn io7a1iDyla delegacja iść jednomyślnie albo W  jeżeli 
go za słusznymi potrzebny uważała, albo^contra
w razie przeciwnym, 1 wątpimy aby ci dwaj
posłowie zechcieli kiedy wbrew ? a£ o ś d
wać i umyślnie manifestować czy brak karności 
czyli nawet rozbicie kola. W praw dzie koło juz  
dawniej czy to lormalnie czy w toku obraa iz y 
powzięło było uchwałę c-t do tego wniosku pod 
csds obrady budżetowej kiedy go p. Kowalski 
był postawił. Wówczas bowiem tylko jeden bl’. 
Mieroszowski głosował za wnioskiem p. Kowal
skiego, a hr. M. nie należy do koła polskiego 
i w ogćle do Polaków już nie należy, —  dele 
gacja zaś glosowała przeciw i oklaskami okryła 
„świadczenie p. Grocholskiego, który dosadnie 
zbił motywa p. Kowalskiego jakoby już przed 
r. 1848 istniała we Lwowie szkoła łuska. Oświad 
czenie p. Grocholskiego według zapisków steno
graficznych brzmiało: „A ż  do r. 1848 nie było 
<x Galicji żadnej zgoła szkoły z polskim lub ru
skim językiem wykładowym, bo we wszystkich 
bez wyjątku szkołach językiem wykładowym był

niemiecki. Dopiero w r. 1849 rząd odebrał kon 
systorzowi łacińskiemu a poddał konsystorzowi 
ruskiemu czyli grecko katolickiemu szkołę, która 
wzniesiona była w wieku siedmnastym -  nie pomnę 
juz ściśle roku —  a stała pod władzą konsysto- 
rza łacińskiego. Akta będące na rozkazy p. mi 
mstra oświecenia stwierdzą, co tu utrzymuję. “ 

„Wszelako i po r. 1849 tej szkoły nie by
ło. Nauczyciele z razu korzystali wprawdzie z pra
wa wykładania po rusku — ale jaki był skutek? 
Oto natychmiast ucghjtwie wynosili się z tej 
szkoły i niebawem ci nauczyciele, cbc^c ratować 
byt szkoły, poczęli wykładać po polsku Czyż 
zechce kto twierdzić, że dzisiaj uir ten sam los 
spotkałby now^ jakĄ ru&ką szkołę wzorowa W8 
Lwowie? Choćby zatem wniosek p. Kowalskie 
go był słusŁujrin pod względem narodowościo
wym — w co tutaj wchodzić nie m yślim y ti.
nie wykonalnym Pomijamy tu zresztą inne je
szcze okoliczności, jak n p ., kto da fundusze na 
żądaną przez p. Kowalskiego szkołę? — kraj 
nie da, miasto nie da, bo z doświadczenia oka 
zało się, że jest niepotrzebną; a że i państwo 
nie da, o L,m ani wątpić nie można. Ą  dalej 
zkądby miało państwo prawną podstawę do przy
musowego takiej szkoły zaprowadzania, choćby 
własnym kosztem? Takwi^cuchwalenie wniosku 
p. Kowalskiego, jako niewykonalnego, mogło być | 
tylko aktem teoretycznym, a takio akta do u- 
stawodawczej władzy nie należą. Niezawodnie i I 
p. Kowalski doskonale wie, że tak a nie inaczej I 
ta rzecz się tna; i niezawodnie trakcja rnsska nie 
inny miała zamiar, stawiając ten wniosek, jak 
tylko doknezyć Polakom, dodać jeden listek do 
swoich wawrzynów, jedną_ karteczkę do dziejów 
mnie ulanego prześladowania Rusinów przez Po- 
laków w Galicji. Czy zaznajomili sie pp. Smol
ka i Hoszard z historją tej niby byłej ruskiej 
szkoły wzorowej we Lwowie, czy zastanowili się 
za czem właściwie głosują? — wątpimy, i ta 
wątpliwość wcale ich błędu nie zmniejsza. Ju- 
żeśmy w ogoie podnosili konieczność, aoy dele
gaci naci zaznajamiali się ze sprawą szkolną od
nośnie do Rusinów, w którem to zaznajamianiu 
się, jak rzealiśmy wówczas, nikt im nie prze
szkodzi, lecz owszem wszelkie znajdą ułatwie
nia —  a konieczność dlatego, że frakcja russka 
właśnie Co do s,:kół ciągle wyprawia najsmu
tniejsze burdy, i nikt jej na miejscu z całą do
kładnością nie zbija. Tak np. w komisji budże 
towej płazem puszczono ks. Juzy czy ński emu je 
go obrzydliwe kłałrSw&'ŁO'do^-Szkoły-pp■ Bcne 
dyktynek w Przemyślu. Spodziewamy się, że na 
P*zyazłość nie będziemy potrzebowali wracać do 
tego tematu. “

Korespondencje polityesne „fiz. Pol.”
(R  R i Mimn 28. stycznia.

nik Midhata do posłów t u ^ e c S ^ ^ d l o ^ h  
zagranicznych określający politykę dalszą W  
Porty w konturach wielce pojednawczych, a te
legram ajencji Havas donosi, iż iząa turecki 
postawione przez mocarstwa warunki zamierza 
sam przeprowadzić, co więcej, iż w. wezyr za- 
nroDOnował Serbji i Czarnogórze nawiązać bez
pośrednio z dywanem rokowania pokojowe Po- 
wvższv telegram uzupełnia Poht. Corr w ten 

, J  nas/a z polecenia Midhatasposób, iż Deryisz pasza
znosi Się z Czarnogórą celto k o^ tn ych ^ u k ła
dów pokojowych na p od sta w ie  terytorialnych na 
wet ustępstw dla księcia Nykity, “a zarazem, iz 
w Konstantynopolu projektują, aby trzy
towane p row in c je  zreorgan izow ać w w js ow e
Wielkoi z,ądztwa z przydaniem cywilnych admi

nistratorów cbrześcian, tedzież, aby zaptioh (po 
licję) urządzić po wojskowemu na wzór austrja- 
ckiej żandarmerji, przyjmując w j**j szeregi w po
łowić cbrześcian z miejscowej ludności. Plan 
ten przydania cbrześcian cywilnych administra 
torów do wojskowych jeneralnych gubernatorów, 
będących muzułmanami, gdyby był rzeciwiście 
podjęty, wcale nie mógiDy Dyć nazwany prakty
cznym; tego bowiem rodzaju podwójne rządy 
musiałyby mieć w następstwie nieuuiknione star
cia między władzą cywilną i wojskową, a zre 
sztą wątpić należy, czyby Moskwa podobne re 
formy uzaała za dostateczne. Do czego Moskwa 
zmierza swymi intrygami, to jasno pokazu
je się z artykułu Gołosu twierdzącego, iż w sku
tek nieudałcj Konferencji, W  Porta uporem swo
im zniweczyła wszelkie wyniki triktatu pary
skiego, i że odtąd wmieszanie się jakiegokolwiek 
państwa w tureckie sprawy wewnętrzne nie mo
że byó uważane za naruszenin traktatów obo
wiązujących. Cele atoli moskiewsKicj dyplomacji 
sięgają jeszcze .ryżej. Kvzak w imieniu Europy 
ma Prut przekroczyć. Donoszą bowipm do Koln. 
Ztg. z Berlina, iż usiłowania G„ręzakowa do te 
go głównie zmierzają, aby na razie zdobyć przy
najmniej pozory solidarnośii dyplomatycznej; owa 
zaś pozorna solidarność zużytkowanąby została 
w swo m cza ?ie, jako mandat od Europy dany 
celem przywrócenia porządku v państwie olo- 
mańskiem, zwłaszcza, gdyby istniejące w Peters- 
bnrgu niezaprzeczenie stronnictwo pokojowe ni
czego, nie dopięło

Że Moskwa problematyczn \ harmonję mo
carstw chce jedynie wyzyskać dla swych party
kularnych interesów, to jaskrawym tego dowo
dem Agence Generale Ruste puściwszy w świat 
sfałszowany telegram, iż delegaci konferencyjni 
na ostatniej sesji w Koustantynopolu uznali za 
nieobowiązujące nadal te trak aty, które zagwa
rantowały egzystencję i całość W . Porty. Ma
tactwa te moskiewskie ilustruje także list z Pe
tersburga do Polit. Corr., w którym po stwier
dzeniu, iż Gorczakow obecnie sonduje, jak dale
ko mocarstwa gotowe są postępować w zgodzie, 
dla której to zgody carat poświęcił setki miljo- 
nów, swój dobrobyt, swój poKÓj wewnętrzny, te 
ku końcowi znajdują się jłow a: „Moskwa jest 
zdecydowaną uchwały mocarstw zjednoczonych 
przeprowadzić, i w tym względzie jest w pra
wie uważać się za pełnomocnika całej chrześci
jańskiej Europy wobec T u ic ji; idzie więc teraz 
o to, aby skonstatować, \:zy MuSkwa, w imieniu 
Europy, czy tylko w swojem własnem ma przy 
stąpić do działania. W tej mierze długo odwle
kana chwila stanowcza już nadeszła. Nie bez 
przyczyny przeto i Gołos przypomniał sobie zno
wu przymierze trójcesarskie. argumentując, iż 
zadanie, jakie s ibie konferencja wytknęła, przy
pada w spuściznie całkiem naturalnie trzen 
sprzymierzonym mocarstwom. Gdyby atoli,, tak 
sądzi Gołos, który z członków sojuszu opierał 
się spełnić przyj te na się zobowiązania, to dru 
dzy kompaniśei nie uważając »ię także zwolni - 
nymi od takowych, mogą sobie przybrać jedno 
łeb drugie państwo stojące teraz po za obrębem 
sojuszu, celem przeprowadzenia akcji poczytywa
nej za potrzebną i dobrą.

Takie na pogróżkę zakrawające emanacjo 
znauego organu moskiewskiego nie przema
wiają wcale na korzyść solidarności nie tylko 
między mocarstwami w ogóle, lecz nawet mię 
dzy uczestnikami sojuszu trójcesai skiego; w ten 
sposób odzywa się niedowierzanie, a tej niefności 
mianowicie kn zamiarom Moskwy świeży przy
kład podała Polit. Corr. donosząc, iż wyjazd «:e 
Stambułu posłów anstrjackiego i niemieckiego 
nie nastąpi pierwej, dopóki Ignatjew lub razem 
z nimi, lub tuż za nimi nie wyruszy w drogę.

Organ oficjalny chciałby wmówić, że ten wspólny 
wojaż świadczy o nader serdecznych stosunkach 
mL Izy mocarstwami, które ci trzej dyplomaci 
reprezentowali na konferencji, lecz dyalektyka 
ta wielce chroma wobec telegramu przesłanego 
z Konstantynopola dc Standard, tej treści: nie
zawodną jest' rzeczą, iż Moskwa po rozejściu się 
konferencji wytęża usiłowania, aby nawiązać z 
W . Portą prywatnie rokowania, celem zawarcia 
odrębnego traktata. Jenerał Ignatjew nie odje- 
dzie wcale, jeżeli zaobserwuje, iż te układy nie 
będą bezowocne; Milb&t dotąd okazuje faię głu 
chym na wszelkie zdradliwe podszepty, ale nm 
natomiast pozyskani zbsiali dla sprawy moskiew
skiej. Zdaje się, iż budując na te zaKulisowe 
układy, pisze i korespondent z Petersburga do 
Pester Lloyda, o przemagającym tamże przewa
żnie pokojowym prądzie, który ma znaleźć także 
odpowiedni wyraz w sygnalizowanej depes/y okó.1 
nej Gorczakowa, a na który, jak utrzymują, wska
zał już i Ignatjew, gdy na recepcji rossyjskiej 
kolonji, w te do niej odezwał się słowa: „ la 
guerre est ecartee (wojna uchyloną). Nie bez zna- 

zenia j< st także, iż jaK piszą do Buda^. Corr. 
z Belgradu, z Petersburga nie udzielono ani in
strukcji, ani nie dano odpowiedzi na zapytanie 
księcia Milana, jak się zachować wypada wodoo 
tentowanego ze strony W . Porty zawarcia po
koju, i że w skutek tego książę Milan zamierza 
bezpośrednio przystąpić do rokowań z rządem 
tureckim, aby tymczasowy rozejm zamienić na 
trwały pokój. Że na coś podobnego się zanosi, 
to można wnioskować i z doniesienia Pester Lloyda 
o deklaracji Anglji uczynionej W . Porcie, że ja
kiekolwiek układy pokojowe z Ser]-ją w moc 
traktatu paryzkiego, potrzebują aprobaty mo
carstw, któiym przeto tureckie warunki pokojowe 
mnszą być przedłożone, zanimby pokój został 
podpisany. W edług wykazów urzędowych sięgają
cych do końca minionego roku, bawiło na pogra- 
nicznem teiytorjum kroacko-słowiańskiem, bo
śniackich zbiegów ni mniej ni więcej jak tylko 
56 579. Gościna ta, to nie mały ciężar i na tak 
dosyć schorowane nnansD austrjackie; i jużby 
ten sam wzgląd powinien pobndzić hr. Andras- 
sego, by kosztowna i groźna dla Austro Hungarji 
kwestja wschodnia przecie nareszcie w sposób 
godziwy i dla interesów państwowych monar- 
chj nie szkodliwy, została załatwiona.

W  sprawie bankowej mnóstwo nowin, zgo
dnych tylko w tern, iż do kompromisu dotąd nie 
przyszło. Dzienndu węgierskie bez wyjątku pra 
wie wszystkie donoszą, iż decyzja zapadnie w 
Wiedniu. Cesarz już przybył i ministrowie wę
gierscy: Wenckheim, Tisza i Szell spodziewani 
są najdalej w poniedziałek. Jeden z tutejszych 
oficjalnych organów przytacza niektóre dane, 
zb liża ją ce  choć w części sporne poglądy obu ga
binetów. W  artjkule dotyczącym wyliczono jako 
warunki ewentualnego kompromisu: drukowanie 
przyszłych not bankowych w obu językach, po 
jednej stronie w niemieckim, po drugiej w wę
gierskim; więcej niezawisłe stanowisko i bogatsze 
uposażenie peszteuskiej ńlji, a w końcu poddanie 
zakładów filialnych węgierskich pod filję peszteń 
ską, nie reflektując wcale na bankową instytu
cję w Wiedniu. Według Ellmora ma cesarz nad 
sprawą w mowie będącą zarządzić jeszcze nara
dę gabinetową tak, iż ów stan przesilenia po
trwa według jednych pięć dni, według drugich 
nawet cały tydzień. Podobnie brzmią także do
niesienia organu Tiszy Hon, a Pester U o y d  po
twierdzając takowe w całości, upewnia , iż roz
strzygnięcie niezawodnie w tym jeszcze nastąpi 
miesiącu.

Rozprawy Rady państwa nie budzą najmniej
szego interesu, bardziej ożywione będą prawdo 
podobnie dopiero, skoro przedłożenia kolejowe

przyjdą na stół Izby. Pobyt namiestnika Czech 
bar. Weber w Wiedniu dostarczył tematu do 
niczym nieuzasadnionych konjektur. bar. Weber 
wyczekuje powrotu bar. Lasse £. celem otrzyma
nia instrukcji co do przeprowadzenia wyborów 
do Rady państwa wakujących po deklaran- 
tach.

S E N .
przez

I W A N A  T U R G E N I E W A .

Przełożył St. W-

(Ciąg dalszy.)

^  X II .
fjurza już ucichła b y ła , ale w powietrzu 

auć irszcze było jej niedawne panowanie szalo- 
ia Antkiem wczesnej godziny porannej ulice 
liastA bvłv- głuche i bezludne; tylko spotykane 
o krok cegły rozbite, szyb, okien, deski,
B ą S S e  gałęzie i konary świadczyły wymownie,
io się tu działo w nocy. , .

Cóż to dopiero było na morzu? pytałem się 
? duchu ua wjiok  tych śladów strasznego or- 
ani Chciał, a zwrócić moje kroki w kierunku 
nostu, al« nogi :ak gdyby posłuszne silniejsze- 
ofl 0<i w°li i lojej rozkazowi, niosły mię wprost 
v przeciwną stronę. W  dziesięć minut znalazłem 
K  wśród dzielnicy} którei dotychczas nie odwi- 
Iziłem ° n1 razn ss_ .. ’ '— 1

?  ’ teraz szybciej i niespodzianie skręcił
Dnhiif > ® jednego z domów. Ile mi sił starczyło, 
na łom w to miejsce, i w chwilę po nim mi- 
mna i o i >  zfłfr^t. Ale rzecz niepojęta! Przede-
ranni z a W ^ '  Wą?ka’ pUc!ta ulica M ? {a P0- 
Wyteżvłorn JĄ Jak s ruba ołowiana opona, 
dom osohnaWZroŁ 1 m°głem rozróżnić każdy 
ani śladu' hćili .ni£dzie jednak nie dostrzegłem 
wy w nłaszr™ J-11&toly- Ten murzj n zagadko-
Pierwej się polkwtt vr6wnie szrbko’ jakjeno chwilę nrzSw 0 s łHPlałem, ale trwało to 
umysł mój mvńl *  i bowiem owładnęła
jąca się dłue » li J ° ale 'nna ta nlica> wyoiąga- 
głucha i pust, ?rzed m°iemi oczyma, taką 
Tn j . W8ZaK ia In zna,m z Drzeszłońci!

j  ? Której ni o «um
ąni r z u. Szedłem naprzód zwolna, krok 

krokiem, z nieznajomem mi uczu-
-m w Piers1'. ' lo mi się że się gotuję na
ś nadzwyczaj g*1 niemożliwego, a zarazem
i sm głęboko p a®y> *e to nie możliwe u-cip (1181 lu 11.1 fi ,seczywistni S1Q <Ha mme niechybnie 

X II I
I  w istocie, to memozliwe, a przeci0 ocze., w istocie, a przecie ocze-

! wane, spełniło się NaSle» w oddale-
'■ dwudziestu może kroków, spostrzegłem owe- 
9 murzyna, który w kawiarni przystąpił był 
) barona.

Osłonięty tym samy u) płaszczem, w którym 
) wówczas widziałem, zja\ ił się przed mojemi 
izyma, jak gdyby z ziemi był wyrósł. Odwró- 
ł się do mnie plecy ma, i szybkim krokiem biegł 
> trotuarze krzywej ulicy. Przyspieszyłem kro- 
1 , aby go dopędzić; atoli on sam, jakkolwiek 
e obai erał uę i nie widział mnie ścigającego

J a s s y  dnia 20. stycznia.
A Według dobrych wiadomości z Kiszenie- 

wa, usunięcie się w. księcia z dowództwa armji 
południowej i zastąpienie go jenerałem Kriża- 
nowskim nie ulega już wątpliwości. W . książę 
będzie tymczasowo tyiko nominalnym duwódzcą 

Od kilku dni utrzymuje się w naszem mir- 
ście pogłoska, że Moskale lada godzina Prnt 
przekroczą. Ozy to w rzeczy samej rychło na
stąpi, nie wiem — ale za to faktem jest nie
wątpliwym, że całe gros armji moskiewskiej po
sunęło N e ku naszej granicy. W przedniej straży 
znajduje 1"> kompanji piechoty marynarskiej 
i 7 kompanjv marytarzy. Ludzie ci mają uła
twiać armji przejście przez Dunaj. Ponieważ po 
Dunaju krążą monitory tureckie, przeto Moskale 
wiozą z sobą sześć kanónierek rozebranych, które 
dopiero nad brzegiem Dunaju będą złożone. 
W ątpię jednak, by te kanonierki podołały co 
przeciw monitorom tureckim, uzbrojonym w działa 
wielkiego wagomiaru i dowodzonym przez dosko
nałych oficerów angielskich.

Armja kiszeniewska nie jest do tej chwili 
należycie uzbrojoną; codzień otrzymuje ona je
szcze karabiny z Tuli, Iżewa i SectrorecLu. 
Karabiny są przeważnie systemu Berdana. Jak 
dotąd jeóua tylko artylerja jest gotową.

Turcy wiedzą doskonale, co się dzieje w 
armji moskiewskiej. Liczni ich ajenci przebiegają 
Rossję południową.

G alacz 25. stycznia.
Q) Nareszcie farsa dyplomatyczna się skoń

czyła. Aktoizy zamiast oklasków w zysku od
nieśli upokorzenie i politowanie. Publiczność 
rozczarowana muże na seijo zastanowi się nad 
tem, czy się godzi nadal powierzać losy Europy 
tar kiepskim komedjantom. Niestety oddawna 
nawykła do religijnej czci i wiary w nieomyl
ność dyplomacji, ażeby ostatnie homeryczne na
wet nauko inugło wywołać reakcję — samopo- 
znama. Tymczasem po nieudalej komedji rozpo
cznie się poważny dramat przy huku armat, 
szczęku broni i jękach kroci konających na polu 
bitew. Ze dziś wojna jest nieuniknioną, nikt 
nie wątpi Wprawdzie powiadają, że Moskwa 
nieprzygotowana, że wewnątrz podminowana 
skrytemi robotami socjalistów i luhilistów. W szy
stko to może by u prawdą, lecz daleko ważniej
sze względy popchną ją koniecznie do wojuy, 
chociażby z góry była przeświadczoną, że w po
jedynku z Turcją pobitą zostanie.

Niepodobna, aby Rossja się zrzekła owoców 
tyloletniąj pracy wśród Słowian skierowaną) na 
rozbicie Turcji i — Austrji, niepodobna, aby 
wobec tych Słowian chciała się wystawić na po
śmiewisko lub na zarzut najczarniejszej zdrady 
w chwili, kiedy wszyscy na nią mają zwrócone 
swe oczy. Jeżeli dziś nie wyda wojny, straciła 
na wiele lat wszelki wpływ i kredyt u wszy
stkich Słowian, a z d ugiej stx’ony sama sobie 
zatamuje drogę do Iudji, sama powstrzymać bę
dzie musiała dalsze zagony w serce Aąji, gdzie 
wpływ świata mahomedańskiego w ostatnich cza
sach spotężniał.

W ojnę Moskwa wydać musi i dla zaże
gnania burzy wewnętrznej, tylko wojną przer-

Kiuoua i pusti, v . . J—  -  J . T -Y  
Tę samą w idzia ł^  k Ja ZBam z Przeszłości! 
łem: chłód n m l  ° n?i w sme moim. Zadrżałem; chłód poranni ,w .®Bie. moim' 
się rus/yłem n aS ń n  ze? ! 1 mię’ -,“ e. w a h w  
pełen dziwnego PX ’ z .bU ^ m  silnięj sercem, 
ślonej. Przeczucia i trwogi nieokre-

Patrzę ciekawie w • i
prawej stronie trotuaru spostrYl i  1 p0 
prawdę, przecie nie mylą mnipgam dom —  za-:
snu owego tak mi pamiętny] T ^ sa ^ a  Z® 
stara z kamiennemi ozdobami po ob u ^ tron a T  
Wprawdzie okna tego domu są c z ^ , , , ) ^  ^  
tamten miał krągłe, ale to me zmienia rzeczy 
Zastukałem do bramy, raz, drugi, trzeci, acoraź 
silniej i silniej. Z  ciężkim, długim stękiem, p0
■łobnym do ziewania, rozwarły się staroświeckie 
podwoje. Młoda dziewczyna służebna stanęła 
prztdemi.ą. z rozpuszczonemi bezładnie włosami 

\ łoonanemi oczyma. Widocznie Anna głowie, i zaspanemi oczyma.
piero co wstała była.

— Czy tu mieszka pan baron? —  zapyta
łem, posełając równocześnie ciekawy wzrok w głąb 
ciemnej sieni, i dalej po za nią, na wąski dzie
dziniec. Wszystko tai) było — deski i belki, zu
pełnie jak w śnie moim.

_  Kie —  odparła mi dziewczyna — pan 
baron nie mieszka tutaj. ,

—  Cóż to ma znaczyć ? Nie ? Ależ to nie
możliwe....
, t —  Już go tu nie ma, gdyż wczoraj odje

chał!

— Odjechał, dokąd?
—  Do Ameryki.
— Do Ameryki? — powtórzyłem mimo

wolnie , — ale wróci przecie ? Dziewczyna popa
trzyła na mnie z podejrzeniem.

— O tem nie wiemy, byó może, że nie wróci 
wcale.

—  A  długo tu mieszkał?
—  Nie długo, wszystkiego jtiden tydzień.
— A  jak się nazywa Pan baron? — Dzie

wczyna rozwarła szeroko oczy. .
— ja k to ?  Pan nie w iesz  jego nazwnka? 

H e j! P iotrze! — zaw-cłała, widząc że zamierzam 
wejść do sieni —  chodźcieno żywo, jest tu ja 
kiś obcy pan, który o wszystko się dopytuje!

Za chwilę przyszedł wołany Piotr, krępy i 
silny człowiek, z powierzchowności i ruchów wi
docznie wyrobnik.

— Cóż tu się stało? — zapytał chrypiącym 
głosem. Wysłuchawszy mię do końca z jawną 
niechęcią, potwierdził wszystko, co przedtem mó
wiła dziewczyna.

—  K to  tu mieszka? pytałem dalej.
— Nasz majster.
—  Czemże on jest?
—  Stolarzem, w tej ulicy mieszkają tylko 

stolarze.—  Ton jego mowy wyraził zdziwienie, jak 
można nie wiedzieć o tem.

— Można teraz widzieć się z nim ?
—  Nie, on spi jeszcze.
—  A  możnaby we śó tu i zaczekać nań?
—  Ni a , idź pan swoją drogą.

A le później będę mógł pomówić z nim?
— OczyT.ście, wszak on jest handlarzem; 

tymczasem jednak zabieraj się pan ztąd do licha. 
Jak możca niepokoić ludzi o tak wczesuj go
dzinie !

A  murzyn? —  przerwałem mu niespo 
dzianie. Piotr popatrzył zdziwiony naprzód na 
mnie, potem na dziewczynę.

—  Co za murzyn, u Ąjaskt.? mruknął gnie
wnie. Ale dobrze, dobrze, przyjdźno pan później, 
a rozmówisz się dokładnie ze samym majstrem 
iM iy n . |

Cofnąłem się na ulicę, w tej chwili podwoje 
bramy zawarły się gwałtownie i z trzaskiem. 
Zanotowałem sobie numer domu, nazwę ulicy, 
i poszedłem. Atoli nie do domu mojego. Czułem 
się do pewnego stopnia rozczarowanym. W szy
stko, co mię do tej chwili spotkało, było tak 
niezwykłem i tajemniczem, a teraz kończyło się 
tak powszednio, śmiesznie, rzekłbym r iwct, niedo - 
rzecznie Byłbym przysiągł pized chwilą, że za 
wnijściem do wnętrza tego domu znalazłbym od 
j-azu znajomy mi pokój, a w nim po środku mo
jego ojca, barona w szlafroku, z fajeczką w u- 
stach, zupełnie tak. jak go często w śnie wi
działem. Miasto tego panem domu był stolarz, 
którego można tyle razy odwidzieć, ile kto chce, 
u którego można nawet zamówić sobie garnitui 
sprzętów 1

A  ojciec mój popłyrią| do Ameryki! Cóż mi 
teraz począć należało? Czy miałem opowiedzieć 
wszystko a wszystko matce, czy też pogrzebać 
to wszystko w mojem wnętrza, nawet wspo
mnienie tego spotkania dziwnego? Nie, nie, za
dowolić się i uspokoić tak płaskim i codziennym 
epilogiem, zdało mi się rzeczą absolutnie niemo
żliwą. Postanowiłem nie wracać jeszcze do do
mu. Poszedłem daiej, nie wiedząc dokąd; to pe
wna, że droga wiodła mię gdzieś za miasto.

X IV .
Z  pochyloną głową szedłem środkiem ulicy, 

nic nie widząc, nic prawie nie czując, a zapełnia 
w sobie pogrążony. Wtem jakiś szmer niby 
stłumiony i groźny, powtarzający się w równvch 
czasu odstępach, wyrwał mię z zadumy. Pod
niosłem głowę. To morze rozścielało się prze- 
demną o pięćdziesiąt kroków, jak na tuerzu. 
Dopiero teraz spostrzegłem się, że szedłem po 
piasku nadbrzeżnym. Powierzchnia wód, nie u- 
spokojona jesz-ze po nocnej walce orkanu, jak da
leko wzrok mój sięgrął w dal siną, marszczyła 
się i piętrzyła falami, których spienione grzbie
ty łamały się i rozpływały na spłaszczonym 
brzegu. Postąpiłem aalej i szedłem za długą 
bruzdą, która przypływając i odpływając zna

czyła woda na lotnym piasku, zasianym szczą
tkami wielkich roślin morskich, różnokolorowe- 
mi muszlami, i wężowatemi pasami mchu w o
dnego Mewy ze spiczsstemi skrzydłami latały 
po nad nieprzejrzaną wód płaszczyzną, głosząc 
światu płaczliwie jakieś skargi. W zlatywały w 
górę, jak białe płatki śniegu na szarem tle orfo • 
ków, nagle spadały z wysoka, to znowu się pod
nosiły i pląsały ochoczo, migocąc niby iskry sre
brne, po nad tonią spienioną. Patrząc na te 
igraszki skrzydlatych mieszkańców nadmorskich, 
zauważyłem, że kilka z nieb krążyło uparcie na 
około malej skaty, która wysterczata samotnie z 
pośród jednostajnego zresztą poziomu pagórków 
nadbrzeżnych. Grube, brudnozielone trawy morskie 
rosły nierównemi krzakami po jednej stronie tej 
skały, w miejscu zaś gdzie ich splątane liście 
dobywały się z wilgotnego piasku, znało mi się, 
jak gdybyn tam rozróżniał coś czarnego, zaokrą
glonego, podłużnego, z tem wszystkiem woale 
nie wielkiego. 2. natężoną uwagą patrzyłem w 
tym kierunku. Rzeczywiście, tam koło skały 
leżał jakiś przedmiot ciemny, nieruchomy. Czem 
bardziej zbliżałem się do niego, tem wyraźniej 
rysowały mi się jego kształty. Byłem już od
dalony odeń zaledwie na pięćdziesiąt kroków.

Przecie to zarys ludzkiego ciała, to trup 
nieszczęsnego topielca, którego as tam wyrzu
ciło morze! Przyspieszyłem kroku, s' anąłem 
tuż koło skały... Były to zwłoki —  barona, moje
go o jca ! Zdumienie pełne grozy strasznej zdję
to mię na ten widok okrutny. Teraz dopiero 
pojąłem, że od pierwszej chwili porannej wycie
czki mnjej, ulegałem rozkazom jakiejś potęgi 
tajemniczej, Która kierowała mną dowolnie. 
Przez kilka sekund czułem w duszy olbrzymią 
próżnię, w ciele całem ubezwładnienie, graricza- 
ce niemal z nieprzytomnością. Nieustający hnk 
morza, ii nieme przerażenie, były jedynemi wra
żeniami mojemi w owej chwili.

(D. n.)
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wac a nawet zniweczyć może podziemne robo- dencji, przedstawiającej parafrazę tego, co już
i 1   E _ •  1__*__• i. £ (v)nCI1ł7  Art ł\T(VAłłm Q niotno m/tnlnntwab^A Tncitt y —  komunistów i rewolucjonistów swoich. Cóż 
to jej szkodzi wyprowadzić w pole kilkaset ty
sięcy żołnierza, z których chocty połowa padła, 
zginie pomiędzy nimi i kilkanaście tysięcy apo
stołów mnilizmu ? ! I  to coś warte! Gdyby 
nawet została na głowę pobitą, toż Europa nie- 
pozwoli zwycięskiej Turcji przenieść wojny .W 
głąb Rossji ani podnieść sprawy polskiej —̂ Vcez 
znów wystawi mur dyplomatów i zmusi Ao za
warcia połowicznego pokoju. Wtedy Rosfsja wyj
dzie ze szrank jako męczennica, otoczóna aureo
lą nieszczęścia i znów sobie pozyska sympatję 
wśród Słowian, u siebie zaś stanie silniejszą 
wocec widma socjalizmu.

W ojna tedy być musi, chociaż Buaaja stoi 
udoójbniona i bez sprzymierzeńców- B a ! prze
praszam, zapomnieliśmy o Rumunii, która ofia
rowała pomoc i współdziałanie. Lichy to sprzy
mierzeniec ale zawsze z nim rachować się wy
pada. Cóż więc Rumunja dać może Rossji ? 
Dużo kłopotu a mało zysku, Jedyną korzyść, 
aką z tego przymierza Rossja wynieść może, 

jest ta, że będzie miału wolny wybór miejsca 
wzdłuż Duna u do zaczepienia Turcji, naturalnie 
jeśli ta się nie pospieszy i nie przerzuci swych 
sił do Rumunji na przyjęcie nieproszonych gości. 
Zresztą dopiero teraz rozstrzygnie się, czy rze
czy wiści3 Rumunja pójdzie ręka w rękę z Roa- 
sją lub nie. Panują tu dwa prądy; jeden gorą
czkowy, żądny rozszerzenia granic kraju i wznie
sienia Rumunji do rzędu państw niezależnych — 
za jakąbądź cenę; drugi trzeźwy i spokojny, 
pragnący pod gwarancją traktatu paryskiego 
wprzódy zorganizować kraj, naprawić opłakany 
stan finansowy państwa, podnieść bogactwo na
rodowe, a potem dopiero zażądać od Europy 
usamowolnienia. Pierwszego stronnictwa przed
stawicielami s ą : Bratiano (prezes ministrów) i 
Rosetti (prezes izby deputowanych); di ugiego : 
Tfogomiczano i Łipuriano. Które z tych stron
nictw zwycięży, w tych dniach się rozstrzygnie, 
gdy się odbędzii tajne posiedzenie izb prawo 
dawczych. W ygra Kogolniczano, wtedy Rumunja 
pozostanie szczerze-neutral aą albo nawet kto wie 
czy nie przyłączy się do Turcji. Zależyó to bę 
dzie co ta ostatnia w zamian ofiaruje Rumunji.

W ygra Bratiano, wtedy będzie ratyfikowane 
tajne przymierze z Rossją i Rumunja jawnie 
czy skrycie służyć będzie carowi. Niebezpieczna 
to i drogo opłacona będzie służba, ktćra Ru- 
munję może przyprawić w najlepszym razie —
0 bankructwo skarbowe. Dziś już kraik ten sie
dzi w długach po uszy —  cóż to będzie, gdy 
wojna pochłonie miljony na wystawienie i utrzy
manie fcilkudziesięciotysięcznbj armji przerwie 
normalne źródła państwowych dowodów, które 
już teraz są w rażącej ć oo-r^porcji z rozchoda
mi prawidlowemi. Pragi' Rumunji wynoszą prze
szło pół miijąnłt- franków, od których niemniej
1 nie wie.^J j ak 41,900.000 franków samych pro- 
cen*' roczn e płacić należy.

Dochodu zaś było w roku:
1871 . 66,768,407; 1874 . 82,617.874
1872 . 71,000.992; 1875 . 86.490 115
1873 . 78,151.312; 1876 . 80,000.000

Z  tego wydano na potrzeby administracji itd.
1871 . 60,904.333; 1874 . 46,202.780
1872 . 38,324 989; 1875 . 42,090.363
1873 . 4 1 ,227  701 1876 . 33,808 932
zas na opłacenie procentów długu państwo

wego, amortyzacji itd.
1871 . 15,834.096; i 874 . 36,415 094
1872 32,676.003; 1875 . 44,399.752
1873 . 36,923.611; 1876 . 46,191.068
Wynika ztąd deficyt crescendo :

1871 . 7,615.379; 1874.  7,444.162
1872 . 14,222 569; 1875 . 12,322,471
1873 . 13,419.241; 1876 . 17,893.570

Suma: 72,817.292 franków.

Sprawy zagraniczne.
l a i k w a .  Z Petersburga piszą do N. fr .  Pr. że 

po gorączce wojennej, która tam dłuższy czas pa 
nowara, nastąpił teraz wielki rozstrój umysłów 
W ieliki kniaź następca tronu ma być jedynym 
w całej carskiej rodziny zapalczywym zwolenni
kiem wojny o zdobycie półwysj u bałkańskiego i 
Carogrodu. Jego Wysoczestwo miał mieć roz
mowę z p. Monteverde, byłym szefem sztabu 
Ozemiajewa w Serbji. Eks-stratega chciał prze
konać przyszłego wszech Słowian władcę, że 
buz Czerniajewa, nie zdobędzie Carogrodu, i że 
przezto bohaterowi koniecznie potrzeba oddać 
jaką komendę. —  Wszyscy nasi starsi jenerało
wie, mówił p. Monteyeide, są tak zgrzybiałymi, 
że nie potrafią dosiąść konia, młodzi zaś nigdy 
me wąchali prochu, i dostaną w ogniu znanej 
każdemu ostrzelanemu człowiekowi gorączki.
Pół godziny przebytej w gwizdaniu kul, wystar 
czy do pozbycia się tej gorączki, odparł Jego 
Wysoczestwo (bardzo po doktrynersku, bo świat 
nie wie jeszcze, ile godzin potrzebaby tak do 
afcojnej figurze do ostrzelania się przy dzisiejszej 
pospiesznej palbie, w której Tarcy są mistrza 
mi.) —  Ależ, Wasza Wysokość, za pół godziny 
można przegrać bitw ę! zauważył jenerał. Mimo 
wszelkich przedstawień tego pośrednika, care 
wicz obiecał jedynie, że Czerniajew, gdyby się 
dał internować w Kijowie, nie pójdzie w Sybir. 
Łaskawość ta nie zastąpi wszakże braku wo
dzów, który Moskalom, daje się czuć gorzej niż 
Turkom. Czeriiajew twierdził wprawdzie w Pa
ryżu, że Abdukeiim-pasza nie ruszał się z Ni- 
szu, i że Tarkami dowodził jenerał angielski 
Kemball, ale Kemball zostanie zawsze w obozie 
tureckim, podczas gdy nawet wątpliwych talen
tów feldmarszałek Manteuffel nie kwapi się do 
Kiszyniewa, a gdyby się i pokwapił, to zamiast 
sfanatyzowanych i gotowych do zniesienia wszel 
kich trudów wyznawców Islamu, będzie miał 
pod swoją komendą tylko ohrześcjan różnego 
wyznania, którym więcej zależy na należących 
im się porcjach, niż na zwycięstwie broni car
skiej —  a co najgorsza, zostanie w piechocie i 
w jeździe trzy systemy karabiuów z trzema ró- 
żnemi kalibrami, a w artyleiji bi ak zupełny ma- 
terjału potrzebnego, do służby polnej. Sądzimy, 
że Manteuffel swoich łatwo zdobytych wawrzyn 
ców z północnej Prancji nie zechce w takich 
warunkach kompromitować nad Prutem.

Zapowiedzianej przez gabinet petersburgski 
noty nie ma wprawdzie dotychczas, ale uprze 
dzają życzenia rządu carskiego korespondenci do 
różnych czasopism zagranicznych z Petersburga. 
D o Polit. Corresp pJS,zą stolicy carów, że Ros- 
sja musi Się najprzód zorjentować, czy ma wystą
pić jako Europa, tj, to innemu Europy, upowa- 
tmo~a p~**» mocarstwa, czyli też jako Rossja. 
Taki jert MM roa^WUe uarisanej fcorwpoń-

głosiły od tygodnia pisma moskiewskie. Jest 
tam więc,- mowa o tem, że Turcja potargała trak
tat paryski, że konferencja przeszkodziła Rossji 
doby5 oręża w chwi!' odpowiedniej, a przez to 
Ptfrta tylko zyskała na czasie, ażeby się dabroić, 

/że nakóniec Rossja musi teraz najprzód skonsta 
towaó, c ile zgodnemi są mocarstwa europej
skie itp.

Korespondent z Petersburga do Wiener Abend- 
post opowiada, że w stolicy carów panuje zdu
mienie z powodu, że na wielkiej radzie w Stam
bule milczeń właśnie muzułmanie, a pierwsi za
brali głos cLrześcjanie, i poczytali uchwały kon
ferencji jako Ubliżające godności państwa otto 
mańskiego. Następnie ubolewa korespondent nad 
losem zaślepionej Turcji, co zresztą dość komi
cznie wygląda i przychodząc do zagadnienia, czy 
wojua jest w tej chwili możliwą, odpowiada, że 
nie. Nie znajduje żadnej przyczyny do wojny, 
dopóki mocarstwa są zgodne. Sądzi nawet, że 
da się utrzymać pokój i nadal, jeżeli tylko Tur 
cji się powiedzie przeprowadzić konstytucję. Jest 
to zapowiedź dalszego cofania się Moskwy, jak 
kolwiek poniżej trochę zapowiada korespondent, 
że armja mimo to musi być wzmocnioną.

W  telegramie z Berlina podają jako wiado
mość pochodzącą ze źródła najlepszego, że jak
kolwiek dotychczas nie wydano z Petersburga 
okolnika o konferencji, to ma nastąpić niezawo
dnie w tych dniach, Jak głoszą, że się wprzód 
Rossja porozumieć z Niemcami chce do niektó 
rych punktów. Konstatują oraz, że dotąd i ze 
Stambułu nie nadeszła żadna nota.

Telegram z Petersburga do Ncrdd. Allg. Ztg 
potwierdza, że wielki książę Mikołaj składa do 
wództwo naczelne z powodu choroby, a następcą 
jbgo ma być, pon;eważ Barjatyński za stary, 
więc mini.ter wojny Milutyn.

Tur* ja . Najświeższe telegramy zapowie 
działy ze Stamoułu, że Porta sama zamierza 
ująć w ręce przeprowadzenie reform. Zapowiedź 
tę potwierdziła także audjencja u sułtaua, na 
której był Salisbury. Sułtan, który dla innych 
dyplomatów był niewidzialnym i wymówił się 
chorobą, przyjął tylko pełnomocnika angielskiego 
i zapewniał go przy tej sposobności, że wyaał 
już rozkaz odpowiedni celem utworzenia kor
pusu żandarmerii dla Butgarji, i że w tym oraz 
celu wezwał już z Francji fachowych wojsko- 
wycn, którzy zorganiaują korpus żandai -ńurji. 
Jednocześnie prosił sułtan lorda sa^-nmry, aże- 
by zechciał być pośrednikiem. <t swego rządu i 
wyjednał przysłanie trfsofi odpowiednich urzę
dników, których zadaniem wyłącznie byłoby czu
wanie nad wprowadzeuium obiecanych reform.

W obec takiego wezwania ze strony najwyż
szej głowy państwa ottomańskiego, upada zarzut 
podnoszony przez organy sprzyjające gabinetowi 
petersburskie mu, że Porta lekceważy zbiorowe 
żądania Europy Przeciwnie, Porta okazuje, że 
położyła bezgraniczne zaufanie, ale nie w mo
carstwach północnych, tylko w jednem z zacho
dnich, które występowało często i w imieniu in
nych —  zawsze tylko zachodnich, z pośredni
ctwem pokojowem.

Co do misji Aleko paszy, ambasadora ture
ckiego w Wiedniu, to jakkolwiek opinja aa- 
stijacka poczytała ją za poronioną, me aw&żają
je i  Z8 t a k a  W  J8ii.Ui.bl P a r ts  hUcłoI o tyilru
złożyć dowod na'lepszych chęci i zgodności, i 
temu życzeniu stało się zadość. Porta zresztą 
przed zamknięciem jeszcze konferencji, miała za 
miar zrobić na podstawie rozejmu krok stanow
czy i zawrzeć pokój z Stroją i Czarnogórą. 
Mężowie stanu tureccy wychodzili z tego zało
żeni i, że tak Serbji jakoteż Czar nogórze nie po 
zostaje nic innego, zwłaszcza wobec chwiejnusci 
od pewnego czasu jawnej ich północnego a dale
kiego aljanta. Serbja prócz tego miała sposobność 
doświadczyć o ile ajcnt ten jest szczerym. Cóż 
więc naturalniejszego jak krok Porty ? Dziwićby 
chyba mogry bardzo przystępne warunki przez 
Portę podawane słabej obecnie Serbji.

Oczywiście, że Poua Dędzie inicjatorką, a to 
po prostu z tego puwodu, ażeby nie byo zmu- 

tttrzymywa^ naaal armji ruchomych w Ser- 
bji, Bośnji, Herc ogu winie i A l bab ii; przyjmie 
wszelako obojętnie odrzucenie ręki podawanej do 
pojednania przez wymienionych dwóch książąt. 
Serbja i Czarnogóra wszakże bardziej i pilniej 
potrzebują spokoju, niż państwo tureckie, gdyż 
najważniejsze pozycje pierwszego kraju (Serbji) 
znajdują się jeszcze w ręku Osmanów, co do 
Czarnogóry zaś, to skarb wojenny tego kraiku 
już wyczerpany, a ludność jego cierpi już teraz 
z powodu niedostatku onleba i umiera śmiercią 
głodową. Mimo to wszystko jednak, tym razem 
w istocie sułtan pierwszy chce zawarcia pokoju 
i sam pierwszy krok robi, ażeby swemu państwu 
lennemu Serbji przywrócić spokój i dobrobyt, a 
sąsiedniej małej Czarnogoize dopomódz do wyj 
ścia z ciężkiego położenia wewnątrz. Wiedzą 
także w Stamuule o tem, że obecnie cała Euro
pa pragnie spokoju i chcą, o ile na to pozwoli 
tylko godność państwa i okoliczności, spełnić to 
powszechne życzenie. O tem pokojowem usposo
bieniu względem Serbji i Czarnogóry zawiado
miła już Forta także mocarstwa wielkie, pod 
których wpływem zapanuje prawdopodobnie duch 
pokojowy w Belgi udzie i Cetynji." Że usposo
bienie wojenne Serbji w istocie się zmienia, że 
uległo już nawet wielkiej zmianie, potwierdza to 
korespondent do Nat. Ztg., który pisze; że ludność 
cała księstwa pragnie spokoju, i że p. Zakicz, 
antagonista Risticza, występuje z inicjatywą po
kojową. Dotychczas nie dano odpowiedzi na bez
pośrednie wezwanie Forty, ale odpowiedź ta ma 
lada chwila nastąpić.

Do Polit. Corrwp. piszą ze Stambułu: „Prze 
bywający w Skodarze Derwisz pasza, otrzyma! 
wezwanie od Aiidnata paszy, ażeby w Cetynji 
zawiadomił, iż Forta zyczy sobie rozpocząć z 
Czarnogórą rokowania pokojowe pud waiunkami 
k^rzystnemi dla Czarnogórza, jeżeli tylko książę 
Mikołaj objawi po temu skłonność. Nie ulega 
wątpliwości, iż w Stambule gotowi są poczywc 
niejakie kuncesje terytorjalne. Rokowania pomię
dzy Skadarem a Cttynją nie ustają w tej chwili, 
jakkolwiek dotąd nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu.

Wymieniony dziennik donosi jeszcze : W  ko
łach W . Porty głoszą, że trzy powstańcze pro 
wincje zostaną zreorganizowane jako guberna
torstwa jeneralne, i ze oprócz jenerał-guberna- 
torów otrzymać mają administraturo w cywilnych. 
Prócz tego mają byo zapije (żandarmi i policja) 
zreformowane i zorganizowane wojskowo na wz >r 
austrjackieh żandarmów, a składać się mają po 
części z tubylców chrzesejan. Wszystkie te 
zmiany mają być niezwłocznie w życie wprowa-

Jeszcze jeden szczegół do porozumienia się 
Turcji z księstwami znajdujemy w dziennikach 
zagranicznych. Jest to telugram wielkiego we
zyra Midhata paszy, wystosowany do księcia 
M ikna i księcia Mikołaja. Wezwanie to zwraca 
uwagę książąt na smutne skutki w ojny, wyra 
żając nadzieję, że dla własnego dobra nie od
rzucą ręki pojednawczej, zaprasza ich wprost w 
imieniu rządu tureckiego do porozumienia celem 
zawarcia pokoju.

Pogłoski te o zamiarach Porty wyświeca 
dość zrozumiale sprawozdawca do F r e m d e n b l a t t u , 
który posiadać ma, ?ak powołany dziennik mó
wi — wiarogoda * informacje „P i tn — powiada 
rzeczony sprawozdawca — którego zadaniem by
ło zawarcie z Serbią i Czarnogórą o s o b n e g o  
przymierza pokojowego,^ został powzięty przez 
tureckich mężów stanu jeszcze w ciągu trwania 
obrad konferencyjnych, a mianowicie w chwili 
ogłoszenia nowej konstytucji tureckiej. Chcieli 
jednak wykonanie planu odroczyć aż do rozej 
ścia się konferencji, ażeby potem bez wpływu 
któregokolwiek z państw obcych rokować o wa
runki ugodowe. Otoż obecnie, gdy członkowie 
konferencji zaczynam wyjeżdżać ze Stambułu 
(27. stycinia wyjechao mieli wszyscy) — plan 
ten ma być przeprowadzonym, zanim przeminie, 
termin ro*c mu. Mylą się jednak ci, którzy mnie 
mają, że Porta wywierać zechce presję na Ser- 
bję lub księcia Mikołaja, lut też, że starać się 
będzie o wywarcie takiego nacisku zkądinąd ce
lem nakłonienia ich do zawarcia pokoju

A  n g l j » -  W Anglji pojawiła się broszura 
z tendencją wyb’ tme antirossyjską, poi tytułem 
The anita fraus o f Russia (stare oszustwo Ros 
sji). Zaatakowani są w pierwszym rz-;dzie nie 
dolężni i sentymentalni politycy angielscy, któ 
rzy podnosili straszny lament n„ okrucieństwa 
tureckie, wykazana ich nieznajomość rzeczy, ich 
niezdarna polityka, ślepo czepiająca się zapewnień 
moskiewskich, zawsze fałszywych i kłamliwych 
Na każdy punkt i zarzut robiony Turkom od 
powiada autor broszury faktami z dziejów, po 
cząwszy od nadużyć, kłamstwa, barbarzyństwa
i mordów, p op e łn ia n y ch  w Polsce, a skom zyw szy
na uajświe szych czasach, w których dyplomacja 
moskiewska postępowała tak samo w Turcji jak

Zwraca oraz uwagę autorniegdyś w Polsce. ~ ■■ -- .
broszury na niedorzeczność twierdzenia, jakoby 
Turc-ja naruszyła niektóre mniej znaczące punkty 
traktatu, podczas gdy Moskwa zupełnie go unie 
ważniła. Kai ci także lorda L  ftuąa, który słowa 
carskie w Liwadji wzi„l za dobrą monetę.

Austrja I Węgry.
W ie d e ń  27. stycznia. Wiener Z/g. ogła

sza reskrypt, rozwiązujący sejm tyrolski, i roz 
pisujący n„we wjbory. Bylu to rzeczą naglącą, 
bo jak donieśliśmy, w skutek nieuchwaltma bu 
dżetu krajowego, władze podatkowe odmówiły 
ściągania dodatku na potrzeby krajowe.

* Ministrowie austrjaccy wrócili dnia 26. 
b. m. z Pesztu do Wieuma. 1 ester Lloyd z te 
goż dnia konstatuje, że rokowania jeszcze nie 
zo&L&ły zerwane. Rząd wt.gier.ki odmowJ wda-
waa.a si^ tu-zęduwegu m jaku krwiak aktndj z 
N t-t ic n - ' bi iit . li j t  .  1 1  iii  c a fn u ik  1 6 -
wnorzędny. Pozostawia on to zupełnie gabine
towi wiedeńskiemu i jeżeli ten nie potrafi z Na- 
tJonalbaL-kiem poradzić sobie w ten sposób, aby 
istotna tleśo scypulącyj majowych nie była naru 
szoną, natenczas rządowi węgieiskiemu nio po
zostanie nic, jak przystąpić uo założenia b a n 
ku s a m o i s t n e g o .  Ozy zaś korona da na to 
sankcję, lub czy puwitrzy dalsze układy osobi
stościom baitiziej neutralnym od ter, źme,szego 
gabinetu, to przekracza zakres teraźniejszej dy- 
skusji.

Br. Wenkheim, minister węgierski przy bo
ku cesarza, biorący także udział w ostatnich 
naradach pesz,teńskich, przybył do Wiednia ra
zem z cesarzem, a bzell i Tisza mieli tam zje
chać w niedzielę na dwa dni.

Dzienniki wiedeńskie potwierdzają, dziś, że 
sja Rady państwa na marzec ma być przer

waną, aby zrobić miejsce sesji sejmowej.
* Komisja podatkowa wiedeńskiej Izby po

słów obradowała d. 26. bm. nad §. 26 projektu 
o podatku osobowo-dochodowym; paragral ten 
tyczy się atrybucji komisji reklamacyjnej, która 
jest postawioną nad komisjami szacunkuwtmi. 
Między inncini będzie ona mieć prawo, wglądać 
do książek rachunkowych pouatkującego. Roz
prawa nad tjm  paragrafem , w której p. Krze 
czunowiez zabierał głos kilka razy, była tak 
chaoty, zną, Ze do żadnej uchwały me przyszło.

W izbie węgierskiej spodziewano się ze 
strony lewicy interpelacji, jak stoją rokowania 
w sprawie bankowej, lecz uo sobory nie nastą
piło to

R a d a  p a ń s t w a *
228 posiedzenie Izby deputowanych.

%|f 27. stycznia.
(W łasm sprawozdanie le n n ik a  Polskiego).

Na ła w ie  ministrów obecni wszyscy cz ło n 
k o w ie  ga b in etu , Hr. T a rn o w s k i otrzymuje 5ty.
godmuwy urlop- ,

W dalszym ciągu obrad nad ustawą przeci
wko fabryka ji win sztucznych, sprawozdawca 
t ł e i d l  sta al s,ę zbijać zarzuty openentów i od
czytał klika zdań ludzi fachowych. Przy gł0so. 
waniu uchwalono jednak, przejście do porządku 
d zien n ego  większością 138 giosow przeciw^ 5 (j 

Z  porządku dziennego następuje 76 petycyi 
co do drogi żelaznej z .Lubiany do KarisUalu 
a ewentualnie, do J o se p n A h a i. »prawozd«wca 
W e d l  wnosi, by petycje te odesrano rządowi 
do ocenienia ( d wdigung). Izba przyjmuje ten 
wniosek. T

N a stęp n ie , za m ia st Dr. Dworskiego, re fet uje 
br. S  u 11  n e r sp ia w ę  pow ięk szen ia  m ajoratu  
h r. T iiu ilie im o w , p rze z  zam ianę gmmów leśnych, 
iz b a  zg o d n ie  z k om isją  zgau **  się na ząuauie 
ordy na la . .

Dep. S ch w a b e jako sprawozdawca referuje 
projekt ustawy o tarylach maksymalnych prze
wozu. oso o na kolejach żelaznych, jpp. S c h a u p  
i A u s p i t z  przemawiają za przyjęciem wniosku 
kuimsji, krytykując spisób, w jaki przedmiot 
ten był dotychczas traktowanym, a mianowicie 
to, iz prejudy kowano Ućil^ałe Izby rozporzą
dzeniem adininisuacyjnem. Po tych przemówie
niach zamknięto posiedzenie, naznaczając nasię 
pne na w t o r e k .  Porządek dzienny: 1. Dalszy 
ciąg przerwanej dyskaaji, 2, Sadowa k oid  z

C*ei uiowiec dc Nowosielicy. 3. Ustawa o postę
powaniu 'rgzekacyjnem względem nieruchomości.

ronina.
Lwów d. 29. stycznia.

(z) S ia n o w a L ia -  Minister sprawiedliwości 
mianował sędziego powiatowego w Żnrawnie Lud w. 
8 ł o t w i ń s k j e g (f ra(j Cą krajowym przy sądzie ob
wodowym w Samborze.

I n t e r p e la c ja .  Rada m. Lwowa mianowała 
nauczycieli prZy zorganizowanych dwóch szkołach w 
śródmieściu jeszc.ze 19. października 1876 i przędło 
żyła dotyczące akta Radzie szkolnej krajowej do za
twierdzenia.

Tymczasem obiedwie te szkoły są od kilku mie
sięcy w staaie przechodowym, bo nauczyciele nie są 
na swoicr .aściwycb posadach , i z dnia na dzień 
wyczekują dekretów, przeniesienia i wyższej płacy 
Dziwi nai to bariŁw, dla o.ego władza szkolna bę 
dąca w miejscu, zwieka tak długo tę sprawę zatwier 
dzenia , â  tem samem tak mało dba o dobro dwóch 
zakładów i podwładnych sobie nauczycieli

S ta n  p o w ie t r z a .  Dziś 29. —  9° R-
Pogoda.

(nt) K r o n i k a  b a i o w t  Na sobotę zapo
wiedziane by y oprócz balu technickiego na dochód 
bratniej pomocy techników — wieczorek z tańcami 
w kasynie mieszczańskiem, przedstawienie amatorskie 
i tańce w kasynie .zraelickiem, wieczorek z tańcami 
w towarzystwie rękodzielników „Gwiazda/1 bal na 
kolei i mnóstwo prywatnych wieczorków

Po kolei wspomnieć nam wypada o rezultacie 
każdej zabawy. Bal teehnicki zrobił fatalne fiaeco. 
Komitet poczynił wszystko w celu nświetnunia balu, 
tymczasem o godz. 10ej zgromadziło się w sali za
ledwie 60 osób. Czekano —  nareszcie rozpoczęto o 
godzinie po dziesiątej bal polonesem, do którego sta 
nęło razem 15 par. Na czele prof. Strzelecki z hr. 
Potocką, małżonką namiestnika. Po polonezie nastą
pił walec, przy którym jedna z pań tak nieszczęśli 
wie upadła, iż opuściła bal natychmiast. Do kadryla 
stanęło 14 par. Po odtańczenia tegoż o godz. wpół 
do dwunastej naliczyliśmy w sali 18 pań, 20 korni 
tetowyoh z różowemi kokardami, 10 gospodarzy z 
niebieskiemi i kilkunastu techników Z gośei wyaie 
niamy hr. Potocką, księżnę Thurn-Taxis, i omende- 
rającego hr. Neipperga (bez rodziny), księcia Thurn- 

axis i jenerała Greinera. Bav.iono się do godziny 
ej, tań zono nawet kotyljona. Niedobór ma wynosić 

m ° h f^  v. eu^ en6w, które zapewne komitet pokryje 
a aa yła królową ogoina krysis finansowa, wszę

dzie widzieć można było brak humoru.
leezorek w kasynie mieszczańskiem wypadł 

więcej n.ż świetnie. Tańczyło 126 par dc godziny 
6e,j rano. Bawiono się pomimo ścisku ochoczo, z hu
morem i werwą.

Bal „Gwiazdy“ i kolejowy wypadły wybornie, 
bawiono się do rana. W kasynie izraelickiem tańezo 
no po przedstawienia do 4ej godziny.

B u l  m a s k o w y ,  który d. 1. latego w oba 
salach teatralnych urządza tutejsza o c h o t n i c z a  
s t r aż  pożarna,  będzie pierwszym w tegorocznym 
kartawalc. Wczoraj ogłoszono plakatami program 
jego. Obejmuje on liczne produkcje, które mają zająć 
i rozweselić publiczność. Ceny wstępu w porówmmu 
z ubiegłym rekiem są cokolwiek podwyższone. Wy 
aział towarzystwa strażackiego chciał, ale nie mógł 
ieg« uniknąć, ponieważ ża wynajem sal musiał za
płacie czynsz o 2U wyższy, Namówienia ńa oncty
do miejsc zamkniętych są już dziś bardzo liczne, 
co przypisać należy wziętości ogoinej, jaką się cieszą 
rednty strażackie. Tegoroczna pod względem zaba- 
wmści obiecuje przewyższyć wszyatkie poprzednie. 
Szczególnie ostatni punkt programu (festyn w Golo 
gurach na cześć pp. Rosenklotza i Violindufta, eks- 
banklerów z Borsenburga wracających w rodzinne 
progi —  pantomima wokalno-choreograficzna z oryg. 
muzyką żyduwską) zdoła rozruszać największego te- 
tryka.

(c) O d cŁ jrt  dr.. B t i r i y d e k i e g o .  Dnia 
27. bm. miał dr E. Burzyński odczyt „O cywilizacji 
w Chinach.-* Opisawszy jeograficzne położenie kraju, 
klimat, faunę i florę Chin, jako też właściwości la- 
sowe, wykazał, że państwo to istniejące 4 0 u0  lat, które 
przetrwało niejedną burzę, zasługuje na to , aby o 
niem więcej wiedziano, niżeli jak dotychczas tylko, 
że to kraj zastoju i warkocza, mb ojczyzna herbaty
1 porcelany.

Wykazał, jak się mi- rzecz z tym mniemanym 
zastojem, który podobało się jednemu z nowszych hi
storyków ( Kolb) nazwać ®aw6t „skamieniałością** 
(Versteinerung). I aństwo c ińskie przetrwało nieje
dną burzę zewnęi rzną 1 przechodziło w swoim roz
woju cywilizacyjnym akie saine walki wewnętrzne 
jak i państwa europejskie. — Mówił dalej o życiu 
państwowem, o re lgji, o obyczajach i zwyczajach w 
Chinacn i wy aza , że państwo chińskie wszystko pra
nie jo posiada . zawdzięcza sobie. —  Dość licznie 
zgromadzona publiczność sluchaia z natężoną uwagą
d°  u T t  JaT h> Wy wo*ów  preltgen ta , m im o, iż 
wykład trwał p ó łt o n  godziny

«feieh A Towarz. przyrodników poi-
6 wiocznr0J>Peraika odb«dzie si8 jntro 30go o godz. 
Na nor, W Safi uniwersyteckiej N. IY  (1 piętro). 
_q.  ̂ ^ dziennym: I) Wykład pr. T. Ciesielskie-

s z akterjach zgnilcowych, 2) Wykład pr dr, Ra-
wskiego: wyniki dalszych badań nad świeceniem 

.a, 0r£ńuicznych. 3) Pr. Niediwiedzki przedłoży 
.. tore minerały galicyjskie. 4) Sprawozdanie korni 

8Ji statutowej.
S e k c j a  t e c h n i c z n a  T o w a r z .  im. Ko-  

P e r n i k a z powodu wyż ogłoszonego nadz wyczaj- 
n*&o posiedzenia odbędzie swe posiedzenie w piątek
2 lutego.

i  E m i l j a  bak o n o w a  B o i  m u s  , nrodz. 
Rilian, małżonka feldmporuczn. Dormusa, umarła na 
ospę w sobotę 27go o godz. 1 w południe. Pogrzeb 
odbył się wczor^ o godz. 3 ‘;'a z południa, or»zak po 
grzebowy był bardzo liczny, na czele postępowała 
muzyka wojskowa, kilka bractw kościelnych i około 
150 księży. Za trumną widzieliśmy rodzmę zmarłej, 
całą jeneralicję lwowską, mnóstwo oficerów i bardzo 
wiele publiczności.

ftU k ola  j ę c } K »  n ie m  ie c k fe g o  d la  
k o b ie i , .  Z dniem 16 lutego br. otwiera p. Kostl, h 
kurs nauki języka niemieckiego dla kobiet. Kurs trwa 
9 miesięcy.

Na 10 uczenie płacących przyjmuje bezj łatnie 
dwie. Zgłaszać się można codzie ń od god. 3 ’/, z po
łudnia przy nl. Ormiańskiej 1. 16 I piętro.

(z) O g iert  k o m i n o w y .  Wczorąj o godz.
3 '/2 przy nl. Jagiellońskiej rozłegł się okizyk „pali 
się.** W mgnienia oka mnóstwo ludzi zgromadziło 
się na miejsca pożaru, który na szczęście wybuchł 
tylko w kominie farbiarni Sołtysa, naprzeciw cukierni 
Wężowicza. Ogier nie groził wcale sąsiadom, między 
publicznością widzieliśmy jednak zdziwione, zastra
szone twarze, a to z powoda, że nie mogły sobie wy
tłumaczyć przyczyny pożaru. Nad farbiarnią Sołtysa 
sterczy wysoki komin, z którego nagle zaczął buchać 
silny ogień, w domin tym parterowym znajduje ale

jeszcze prócz farbiarni Sołtysa skład nafty Miączyń- 
skiegc i sklepik, wszystkie te 3 sklepy oyty zam
knięte i nikogo w domu nie było, gdyż wyszli na 
pogrzeb jenerałowej Dormus.

Po 5 minutach pożar ustał bez jakiegokolwiek 
ratunku. Publiczność zdumiała. Przybyły straże ognio
we, miejska i ochotnicza, było jednak już po wszy. 
stkiem, ogień bowiem powstał w skutek nagromadzo
nej sadzy, która się wypaliła co na szczęście nie mia
ło dalszych skntków złowrogich. —

ł l r o  . ik a  tc -itr i-ilira . w  teatrze hr. Skarb- 
ka dzisiaj 29go „Wielki człowiek do małych intere
sów” komedja w 5 aktacn.

* Jutro 30go „ A.ida“ opera w 4 aktach Yer- 
diego.

* Pojutrze 3Igo po raż piewszy „Dwie mi?ry“ 
komedja w 1 akcie. Zofji Mellerowej, nagrodzona na 
konkursie krakowskim —  „Flis” opera Moniuszki w 
1 akcie, w któ rej w roli tytnłowej wystąpi p. Cieśle- 
wski — i „Wesele w OjcowU,” balet złożony z tań
ców narodowych, układu Kosińskiego

F o i c r .  D. 25. stycznia 1877 zgorzała ka 
ma w Chełmcu puwieeie N. Sądeckim, która była. 4 
zabezpieczoną. Ogień miał powstać z podpalenia. fi 

W  tó rą u ic icy iile  odbył się dnia 23. bm. 
ślub p. Stan. Żółtowskiego, syna Franciszka Żółtow
skiego i Zofji z hr. Zamojskich, z księżniczką Marją 
Sapieżanką, córką ks. etdama Sapiehy i Jadwigi z 
książąt Sanguszków. W zamka krasiczyńskim zgro
madzili się najbliżsi krewni. Ojciec panny młodej ka. 
Adam SapieLa nie powrócił dotychczas całkowicie do 
zdrowia.

K a to r  26 stycznia. Dnia 2 latego br, odbt- 4 
dzie się walne zgromadzenie członków czy team Za
torskiej w cela wysłuchania sprawozdania z czynno
ści całorocznej wydziału, stawiania wniosków przez 
członków i wyboru nowego wydziału, na które za- 
prasza się członków zamiejscowych. W taki to spo- 
sób Zator zamyśla się bawić w tym karnawale.

f i n t y  22 stycznia. (Sprawozdanie z 23go wal- 
nego zebrania kosowskiego towarz. prawniczego, od
bytego w Kutach dnia 20. bm.) Posiedzenie odbyło 
się przy bardzo licznym komplecie. Po odczytaniu 
i przyjęcia protokółu z p przedniego posiedzenia 
zdawał dr Sznmlański sprawę z ustaw • rozpo
rządzeń, ogłaszanych od czasn ostatniego walnego za
brania. Pan Hrat odczytał następnie obszerne spra
wozdanie z czynności towarzystwa w r. 1870, kióro 
zgromadzenie przyjęło dc wiadomości. Załatwiane i a. 
chunki wydziału z zarządu funduszami towarzystw* 
w r. 1876 i udzielono wydziałowi absolutorjam. li
ch walono budżet towarzystwa na r. 1877.

W  końcu przystąpiono ao wyborów prezesi, i 
wydziału na r. 1877. Wybrani: prezesem dr Karol 
Wurst, członkami wy działa, Seweryn Chrząszcze wsk; 
Wiktor Hrab, Frydryk Kloss i dr Juljnsz Szumlań- 
ski; zastępcami: Stanisław Fiank, Włodzimierz Mam 
dyczewski, Juljusz Turteltaub i Teofil Zawa- ■ 
dowski. '

(ng) aJn >I*J 28 stycznia. W eelu utworzeni*, 
fundusze, na założenie bursy dla ubogich uczniów gi
mnazjum jasielskiego odbędzie się tu bal 6. lutego w 
sali towarzystwa kasynowego. Przygrywać będzie mn- 
zyka wojskowa 13go pułku. Cena biletu pojedyńeze- # 
go wynosi 2 gid., familijnego 5 gid. Biletów dostać 
można za okazaniem zaproszenia w biórze jasielskiej 
rady powiatowej i magistratu, a w dniu bala przy
kasie.  ^  __

n a m a w i t  -.7. aŁy^zui<». ( R ó * n ^ \ r i a 4 0.  
mośc i . )  Pod tytułem Zdrowie zdoznie wychodzić 
wkrótce pod reaakuj  ̂ lekarzy tutejszych: Brzezin 
skiego i Dobrskiego, czasopismo dwutygodniowe, po
święcone sprawom hygieny. Koncesja na rzeczono 
pi»mo zostało już udzielone.

Komunikacja na kolei południ-wej rossyjskie, 
według
szym wiadomości

D r. Stronsberg, jak  donoszą z M oskwy i 0 g a 
zety Petersburskie Wiedomosti, upadł zapełnie 
duokn, z powodu, że wykonanie na nim wyroku w y
danego przez sądy, t . j .  banicja z R ossji zostało od
łożone na czas nieograniczony. Przeciw ko dalszemu 
uwięzieniu swemn dr. Stronsberg protestował z tej 
zasady, ze ponieważ ani on ani prokurator nie ape
lowali od wyroku, więc tenże jest prawomocnym __ _
udał się także z proźbą do rządn niemieckiego o po
moc, ale tenże odmówił wszelkiego mięszania się do 
sprawy. Stronsberg zatrzymany jest w M oskwie w 
charakterze świadka niezbędnego przy powtórnem są
dzenia sprawy banka moskiewskiego.

Dziel Tańskiej wydawanych pod redakcją ś. p, 
ŻinichowsKiej wyszedł tom A. i zawiera „Karolinę/ 
arcydzieło Hofmanowej.

Dochód z baln na dochód szpitala dziecinnemu 
wynosił trutto 2.177 rs., w tej cyfrze 525 rs. nau 
datków. Wydatki wynosiły 542 rs. 50 k. Czysty do- 
chód przyniósł rs. 1634 kop. 50.

Technolog W. Andrzejewski, jk donosi Kore
spondent Ptocni, wynalazł oddzielnego rodzaju ce
ment, na pokrycie ścian budowli drewnianych, w celu 
uchronienia takowych od wilgoci i zapewnienia mie
szkańcom ciepła. Ściany pokryte rzeuzunym cemen 
tem, wyglądąją, jakby stanowiły polerowany różno 
kolorowy inarmnr, co czyni zbytecznem malowanie 
lab tapetowanie. Koszt zaś cementu jest w ogól 
mniejszy jak innego rodzaju malowania ścian, ten 
bardziej, iż w ciąga ftiela lat nie wymaga odnawiał, 
jak tapety i t. p. Wynalazca stara się o przywil* 
tak na Rossję jak i państwa zagraniczne, a rattę 
pnie ma zamiar otworzyć fabrykę tegoż cementu.

% u r y c i i  23. stycznia. (Obchód 14. iZI*ic; 
powstania narodowego w Zurychn). Dnia ®2. sty 
r-znia Polacy w Zurychu zamieszkali obchodzili nro 
czyście 14tą rocznicę powstania narodowego, po, 
przewodnictwem p. Michalskiego, prezesa Towar*] 
stwa Bratniej pomocy. Po przeczytaniu telegramów 

listów, pomiędzy któremi znajdował ®i? od nr. Pla 
tera, zagaił posiedzenie, oddając hołd patrjotyzmoWi 
poleglyct w walce, bez zasobów i broni, podjęci * 
rozpaczy.

Odtąd moskiewsko-niemiecka zasada „sit% ̂ * t u 
prawem** nie w jednej Połsc, znalazła swuP «ipe^ 
sowanie, i próżnia, która od podziała F -I-** przy. 
nioną być nie mogła, coraz się rozszerzaj*^ ’ 
prowadziła Europę do jej stanu azi*idi®Jncjzie8ię. 
iirar.l,710 ma Się rozwiaznż. lrroaotia nd kW* - i . .

-  ̂—   ----- „ -V JJOŁ11..'
otrzymanych w Warszawie w dnia wczoraj- 

fiadomości została już jrzyiiióconą.

wschodzie ma się rozwiązać kwestja od^ k w a  wiet-
. pe»t«pi 

Mocarstwa
ciu lat odwlekana, tak dla niej ważna- ■̂ p0łt«puje ^ 
na swej tradycyjnej przewrotności, tak^rgtwa ^
Stambule jak  niegdyś w  W  ar sza w* e 
tąd nie chcą nżyć j e d y n e g o  śro^p^ta niep0(j| 4 
kwestji wschodniej przez przywróceń ̂ g z y  i zbjj *
głego Polsce. Jednakże dzisiaj Bt̂ ®c2notA narod0 . 
jąca się wojna nakazują wielka ^toczony, j  *i 
naszemu, aby nie został wypadkaiu wjększą Sojj. ^
gotować się do nich powinien c® gWaiów i s „̂ Uf
nością i łącznością, P°rzucenWłBie wszyscy

/In'łnGiSp.i abv W dZŁflJ „łnonwiy w dany* josowi n a r o d ^ o -  
posłu « *  gZiivanek u o L ^ U . 

łużym y “  Obow ił*ek  v7Cn i

czych d ążn ości, aby
wili jednolitą masę ) ___
T ak postępując '  a,ua^ ? * ? ,flt**y obow i§*** W?®* 
u swoich, spelniłtfąo najćW 
dęu iożon ąj O jczyzny.

u-



DZuINNiE: POLSKI 3
przemówieniu p. W itkowskiego rozv.:nięta 

b y 'a  myśl o obowiązku spadkowym pokoleń w  walce 
za wolność i niepodległość narodową, wypełnianym 
przez Polskę. Ostatnia tak niepomyślna» postawiła 
jednakże przed oczy Europie rząd narodowy i uwła
szczenie w łościan ; poprzedziła była nieustanną dą
żnością w tym kierunku emigracji z roku 1830. Stój
my przy sztandarze o jców , który jest naszą spuści
zny, nie ustawi jm y w pracy ani na ch w ilę , pomni 
na krew oraci nasz^ail > któraby wołała o pomstę. 
Obecnie, dalej prow-dźmy walkę na polu pracy., z
wytrw ałością i poświęceniem, niczem się nie zraża 
jąc, a cel n-®z osiągniemy.

P o mowach były deklamowane poezje Goszczyń
skiego, Słowackiego i Lenartowicza pełne ducha pol
sk iego; muzyka i śpiew hymnów narodowych doda
wały uroku. Przewodniczący zamknął uroczystość 
życzeniem, aby stał się ostatnim na ziemi obcej-

U z i e n u i k  h o l e n d e r s k i  s / H l  j e 
F o l s c e  i  j e j  m u z e o m  n a r o d o w o ® 1’  y  ^  
den z głównych dzienników w A m ste/'dam j tregci 
(Czas) ogłosił 2 2 . stycznia zajmujący w  J
następnej: „  p 0i„ki( która

„K tó ż  nie zna wielkiej meu ? kt6ż n-e
jęczy  pod jarzmem barbarzyństw przelanej ,  Sro- 
oburza J ę  z powodu -» e^ ńJci j  reljg ji, rzezi pod- 
g itg o  prześladowania i j w  # za pośrednictwem
laskLn i nawracam* ® ? ^ ^  ^  zapoznała

a w >  k S * *  ?  <!•“ » ? : Er * *  “ J " W
l t s ( _  Słowian tureckich mniej nieszczęśliwych od 
Słowian przez M oskw ę uciemiężt nych, od Polaków, 
którzy światu chrześcjańskiemu oddali znakomite 
p rzy.ługi. Nie wygasła Polska w jego pamięci, ra 
duje się on ze Bkaibnicy pamiątek R e jo w y c h  P o l
ski, założonej iak pomyślnie od wielu lat w staro- 
itytLym zamku Habsburgów w Rapperswyl, przez i. 
Gintera. W  tern ognisku narodow em, w tem muzeum, 
które podarował ojczyźnie, znajdują się płody genju- 
szu polskiego, żywa reprezentacja wszechstronna prze
szłości Polski. Tam jest pole obszerne dla s t u d j ó w  
historyka, numizmatyka, archeologa, literata i ar
tysty.

„W  przybytku tym synowie nieszczęśliwej P ol
ski zbierają się na uroczystości narodowe i oddają 
hołd pamięci przeszłym  pokoleniom, walce stuletniej 
ciągle t/w ającej pod różnemi formami. Tam śród ż y 
wych pamiątek dawnej świetności narodowej, prze 
ehowuje się duch pols sie j żywotności i ożywia tysiące 
pątników z lóżnych  krajów ten zakład zwiazają- 
cych W poblizk im  starodawnym kościele zebrani P o 
lacy W dniach uroczystości narodowych zasyłają m o
dły Jo Boga za ojczyznę, za tysiące poległych je j 
synów.

„Polacy  w Szwajcarji przesłali adres do kon 
ferencji w Stambuł-, wykazujący Europie potrzebę 
zajęcia się losem Słowian północnych bardziej ucie
miężonych od Słowian południowych. A le  w ażniej
szym jeszcze sjmptcmatem żywotności Polski jest 
m a n d a t  wręczony hr. W ładysławow i Platerowi do 
reprezentacyj je j w ibec iządów  i ludów, w imieniu 
bardzo licznych obywateli różnych dzielnic dawne.. 
Polski, którzy ten mandat podpisali. Takie ważne 
objawy silnie oddziaływują przeciw wrogom nieszczę
śliwego naiodu.«

rozprawie zachował się podsądny zupemie apatycznie 
i prosił ażeby mu przyniesiono gulasz. Sędziowie 
przysięgli potwierdzili jednogłośnie postawione im 
pytania, a trybun»i zasądził Haklera na karę śmier
ci rrzez powieszenie. Po rozprawę uchwalił trybunał 
na tajnem posiedzeniu me postawie wniosku o uła
skawienie podsądnego.

Nadszedł w.łafaje telogram z  Dusseldorfu o 
śmierU p ię c ia  Eugenjusza wirtem bergskiego, ożenio
nego z wielką księżniczką W ie r ą , córką Konstan- 
tego, który by< namiestnikiem w Polsce w roku 
1862.

p a r y ż  25. stycznia. (D  r 0 b i a z g  i p a r y s k i e.) 
Łaźnem  zdarzeniem , o którem od trzech dni cały 
paryz mówi , jest nowa pięcioaktowa komedja W i- 
kt0rj  . t f i i  n er > którą teatr Yaudewille
prZ£ l  \ ?  r a z ,b ie g łe g o  poniedziałku. Po-
W<iitvczna w n6‘ tura Je8t kom edją na w skióś 
as-ozfemkil mi 1. ° ^  aUtor Prze<łstawia kobiety (cu- 
(Druskil za 682 ają'Ce W f  Ł±y żu i które rząd obcy 
iace z d kojnie opłaca. Osoby, zostające z p. W iktorem  Sardou
zapewniają,, ż e atwor ten 
pisany, lecz autor zmienił jro 7nrmł * u*
lodramam kończącego się t r ^ i c z ^ 16 ’ d S ^ ą  ko^ 
medję zakończoną wcalt wesoło Tm , ?
pana Sardou okoliczność następni,, zmiany skłoni a 
otrzymywał w  ParyZa ^ E  ' " i  
w cipną, która miała obowiązek złw°iJi ^  1 °" 
wszystkiem, co się we Francji działo. R z a ^ fr a n ^ 0 
ski zw ietrzywszy ptaszka, uprosił pana s ’ rdou b 
poznawszy się z piękną dam ą, k om u n ik ow i j  j \ J . 
ko takie wiadomości, ntore m ogły WJJŚ< Jia > * * 
Francji. Sardou uczynił zadość prośbie i rzecz na
turalna, że piękny szpieg by ł jak  najgorzej inform o
w anym , skutkiem czego w Berlinie prze'z dłuższy 
czas nie wiedziano, co się właściwie d z i-ie Fruń 
cji. Sardou bawiąc się w  ten sposób, ,
model doskonale, puczem dawny dramat p m r o h i f  
Tak powstała tyra . W  świetnym tym utworze ws y ’

w  zażyłych  stosunkami, 
był od kilkunastu lat na

w ie  d e ń' 
biskup z

stkie niemal postacie są żywcem  zdjęte z  natura 
Wystawa na scćnie me pozostawia nic do życzenia 
Niektórzy atrzym iyą, ż e ^ D o m  powinnaby sie raczei 
nazywać: „Cudzoziemki lub „P ółśw iatek  polky- 
cznv“ - Sardou pisze przeciętnie każdą komedje Czte- 
ry miesiące; ta zajęła mu natomiast całych ' ośm S j -

Si6CyBal, dany przedwczoraj przez prezydenta repu- 
biiki w pałacu Elizejskim, wypadł j ak zw ykle, t  j .  
baruzo okazale. Z a w szo n y ch  było 47u o osób. N ie
którzy jak książę Nemcurs i m inisu* Juljusz Simon 
w y  szU b a r d z u  wcześnie, bo przed północą. Jan Strauss 
kier o wał orkiestr ą • T c a lc ty b y ły  śyMetne, ale mimo
kierował ^  zaSłuzyła sobie na szczególne
p t S y  Ponieważ ambasador turecki bardzo długo, 
rozmhwiał z ambasadorem rossyjskim , przeto ktoś

ośmielił si 
śli przypadkiem na

fizycznyck , i teraz choc młody co do l a t , postarzał 
się i upadł bardzo na siłach skutkiem ekstrawagan- 
eyj dawnych. M oże z  braku lepszego zajęcia, powia
dają , dość, że  poświęca się on obecnie z całą duszą 
zadaniu, które ma na celu powrócenie mu zaszarga- 
uych sił żywotnycn. T o też przyjął licznych kucha
rzy krąjowego puchudzenia i rozkazał im, aby się nie 
wahali używać do potraw jakichkowiek kamieni, któ
re sproszkowane mają wrzekomo pomódz jeg o  zdro
wiu steranemu. Obecnie jego  ks. wysokość pokłada 
wielkie zaufanie w rabinach i  spożywa je z apety
tem, oczyw iście nie w kawałkach ale w stanie spro
szkowanym posypane na ciastkach. Poniew aż rubiny 
nawet w Madras są trochę za kosztownym na czę 
sty użytek artykułem, więc też znaczka część pensji 
księcia idzie na zakupno tej niepraktykowauej przy
prawy. Niektórzy utrzymują, żc  te manja księcia po
chodzi z jego odosobnienia od reszty świata. K ilku 
konstablów krajowców strzeże drzwi jeg o  dom u, a 
po ulicach Madrasu nie jeździ in aczej, tylko pod o- 
słoną licznej eskorty zbrojnej. S ie d z ie ć  atoli trzeba, 
że to odosobnienie księcia jest n niego zupełnie do- 
browolnem, gdyż jak  sam powiada, poświęcił on sw o
jeg o  dneha na usługi c ia łu , dla wzmocnienia je g o  
mięśni.

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e  „Gaz. Lwo<,“ z 27. bm 
E d y k t a .  Sąd krajowy w j Lwowie ogłasza, że wpisa
ną została do rejestru d'a finn handlowych iirm i Jiidl 
Natanson dla interesów pieniężnych i eskoatu weksli. — 
Sąd obwodowy w Przemyślu uwiadaa-ia spadkobierców 
sp. Zcfji Mucuech o wytoczonym przeciw niui pozwie 
pto 600 zł. Kuratorem dr FeLztyńsi:i, z zastępstwem dr. 
Skórskiego. — Sad powiatowy w Tłumaczu uzosł Jaua 
Morykc.ta, rolnika z Nadirożny, marnotrawcą. Kuratorem 
Wasyl Witink. — Sąd oowodowy w Tarnopolu usnął Ja- 
kóba Fudalę, włościanina z Zabójek, marnotrawcą. Ku
ratorem Józef Fudala. — Sąd obwodowy w Samborzo u- 
wiadamia, że Marja Ossowska w Tejsarowie, umarła bez 
testamentu i wzywa wszy.tkicb, ktorzyby uo tigo spad
ku pretensje Bobie rościli, aby się w przeciągu roku zgło
sili do kuratora dr. Pawlińskiego. — Sjd przemysii u- 
znał Marciua Pawińskiego zb Żmigrodu marnotrawcą. 
Kuratorem „ędrzej Orozdowicz. — J i c j t a c j e .  Keal- 
ność pod 1. 29 w Oięcinie, (powiat Mdówss). Cena wy
wołania 5C0 zł. — Realn ść pod liczbą 625 w Komsruie. 
Cena wywołania 800 zł. — Realność pod liczbą 231 w 
PsWęgowy (powiat Ropczyce.) Cena wywołania 400 zł.

W ic d e A  s,8i stycznia ( Kr o n i ka  
8 k a ) - Pr z y y tu^  Monsignore P etiijea n ,
JapcR-j--- } -.tdć od jifh i 7 nałżenką przyb^L 
do Y  ie ^ ia  i s t ^ t »  w hotelu F n n n era . —  Cesarz 
■Ryjmt).«ał fb'jyru° komenderującego barona MoUi- 
ntryi który pizybyt tu dziś z Z ag rzeb ia , w  osobnej 
audjentji. _  Brazyljańskl ęe3arz przybędzie tu 20. 
marca z małżonką i zabawo do 3. kwietnia. —  Ę r 
Józe f m by otrzyrntł order M edzidie pierwszej Ł u . 
sy. —  Tutejszy poseł brazylji0^ !  Yieomte de V to. 
zeguro otrzymał od króla portugalskiego w idkt krZJ2 
orderu „N otre dame de Conception de 
— A j er t moskiŁWŁiń w  HercogoiMnld . rovviiz
W esselicki, który bawił tu kilka dm, wyjec a J Cz 
rai do Raguzy. - -  Jutro udziela cesarz w zamku 
posłuchania. Pierwsze rygoroz* . , ! ! ’
mowe) na wszechnicy egronom icznej' ® ę ą się 
marca— Śpiewaczka pani Christińe i*0-

i wczoraj na krótki czas p u b lic z u #  
trzecim akcie Fausta“  odśpiewała HDgenotówil
Desdemony w  Otelu i czw arty akt .  cesarskiej
W  teatrze by. natłok ogromny. W ^
widnieliśmy cesarza , następcę tronu K arola
arcykPleżmczek i arcyksiąząt. —  w  pp. De-
przedstawiono dziś po raz pierwszy ko J ^  któ. 
Jacour i Henneąuie p, t. „P roces Veanrazło 30O re
ra w  Vaudeville teatrze w Paryżu prze 
prezentacyj się doczekała. .tkobójstwo

W czora j odbył się tu proces 0 f  ,0 mnó. 
przrciw Haklerowi. N agalerji jak  zW> ® le prosiła 
stwro kobiet —  a jedna nawet z L a u t e ^ z  rąk 
przewodniczącego, ażeby jej pozwolił wr 
podsądnego. winJ, mia-

H akler przyznał się szczegółowo ^  _  a on ze 
nowicie, ze matka wygoniła go f  n °“ „ldeny. 
złości zamordował ją  i zrabował ^ s

Lwów, zlzby handlowej, żądaj? 
Dnia 27 stycznia.

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal, Kar-Lud. a 200zł.

n Lw.-Czerń, a 200 zł 
Bankr Hip. gal . a 200 **

,  Kr^d gal) «> 2001.1
U. Lt«ty zagt. za 100 z,f  
Tow. Kred. gW *°io w- *•

» » " 5 " "
BŁ-iku flip ot." galie. 6“ t
III- Lifty dłużne za 7*r 
(W io. Zakł, kred. włoś. 6%
O g ó li, r-iln, kred. zftkł. dls 
uąl i Buk. c»/ iog w 151.

Tow. kred, ui’'ajfc go/#w 151.
IV. C łgl ga ioo zlr.

todewngacyjoe galicyj sk.
Poi yczn  kraj i 878 aJJg0,
Locy ffltasfu Kraków*• » SUnirta* —

V. Monety.
j  Dukat holenderski . .

„ cesareki - - .
2(' frankówks ■
Pół imperjał roesyj®41 
Rubel rossyj ski srej>ruy 

papierowy 
100 marca nieroieckićh .
Srehro za 100 złr- •

Wiedeń, 25. styczni®- 
zjedn. dług państ- bank

- » » „ »rebr- 
Renta w złocie za 100 paP

„ Oblg. indem.Niż Austr.
a n czeskie

śli przypadkie odpowiedział na to, że jego
jacielskich. Sadyk g .  ^  ffiiało znaczyći ^  ^

■84 SP konferencji ambasador francuski wyje- 
eudamu się oQi ^yjedzie z Paryża, a wtedy o

n aw iązyw an i ja k ik o lw ie k  stosunków z Rossją mo- 
wv i n / n i  v.oLie P°rz łdku w zorow ego, jaki
na balu panował, W ^ r o b i e  ścisk b j ł  tak wielki, 
że niejeden danser wrócił do domu bez paletota, bo 
był»>y go 3ią pewni® nie doczekał.

W sobotę drag1 hal w O p erze , na którym bę- 
e-raj ' ° 1vvn . i edjja^jp.ązurkę

i jedną prlkę. . \ ^ ra ^  ?^eSra ze sw oją orkiestrą 
dwa kadryle, Je . . rkę i  j edntgo walca.
drugi ten bal nie ^erw szem u, o tem wątpi'
nie można. D °  ̂ e aa°  ju ż  biletów za 30 0 ° u 
franków. „

W  okolicach Far^ a tirludn^óć zwiększa się nie 
słychanie. Podczas g y  sam jm  p ary 4Uj w ciąga 
czterech lat ostatn’ h u no Powiększyła się o 7 0/0ł 
w okolicach stolicy P̂ z;1r° * [® .lej 0 i d ». Kanton 
Nenilly ma już przesz o • 00 mieszkańców. Cha- 
ranton 30 .000 i tak dalej, Rochodr.i to ztąd , że nie 
jeden pragnąc- osiedlić się w Paryżu, a bojąc się 
drożyzny, wybiera kt<ią 0 ^ le. , z miejscowości po
l s k i c h ,  zkąd może być każdej cuwili w stolicy.
, Reporterzy Figara utrzym ują , że takiego żar- 
*°ha jak Czeiniajew, Faryż jeszcze nie w idział. Ja 
, do F ra n cji, na jednej ze stacyj niemieckich, 
d2lelny  jenerał miał zjeść samych ciast za 17 g a l. 

eńów i 32 cent.! . 4
t , .  Pow ietrze zrobiło się nieznośne. Od kilku dni 

le tu m gły panują, że nad wieczorem komunika- 
dJna. nader utrudniona a statki przestają ju ż  w połu- 

e kursować po Sekwanie.
A lb o .  Pew eł
sie ert* mazJkant w Yasarhtli na'W ęgrzech, obwiesił

aa sWojej ba8etl.

Mulharh * a - ł ę e * e  i u < l j j s k i € g o  k s i ę i  i a .
w M adr* ea36nikovar Barody, będący na wygnaniu 
mnia BOb * ’ ł**826 pewien dziennik in d y jsk i, uprzyje- 
sklej , j).!® nudy pjmem studjowaniem sztuki kuchar- 

- I szafuje swr^Zem z wielce kosztowną łatwowiernością 
P rzy ich dostojn ^  dotłlodami. Z a  czasów rządów swo 

^ en książę nie oszczędzał bynajmniaj sił

sie od 16, do 31. grudnia 1376 ogółem 2,707.912 kfJogr. 
Transporty .kładały gig: ze zboża różnego rodzaju 382 24'ćl 
mąki i wyrobów mącznych 80.605, wiktuaiow 14.793, to
warów kolonialnych 95 017, manufaktów 237, piwa i w i
na 62.339, spirytusu 30J09, mięsa 29.128, drzewa 458.416, 
lan i przędziwa 30,530, soli 214.650, żelaza i towarów że
laznych 102.141, kamieni 4700, nafty 241.109, woskn zie
mnego 421.131, mazi 19.425, kwasów 65.260, skór 26.625, 
szmat 19.169, szklą 550, próżnych naczyń 29,113, bydła 
rogatego 111.800, nierogacizny 7000 i koni 2000 kilogra
mów, na resztę złożyły się różne towary.

S o w y  S ą c z  26. stycznia. Ceny zboża na targn dzi
siejszym były; Korzec pszenicy zł. 10-50-11, żyt* 8 ÓG do 
»■— , jęczmień 5-C0- 6, owsa 3 40 — 3 80, grochn 10'— , 
bubu 9 50, koniczyny czerwonej 70 - 74 zł.

H a u i b u r g  27. stycznia. Petroleum loco 19, na 
styczeń 19, na luty-marzec 17 75. Usposobienie mdłe.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i .
Telegraiii nasz z Belgradu, mówiący o od

rzuceniu przez Scrbję propozycji tureckiej wzglę
dem zawarć a pokoju , jest niemałej doniosłości. 
Widocznie Moskwa j e s t  z d e c y d o w a n ą  na 
r y c h ł e  . o z p o c z ę c i e  k r o k  ów n i e p r  zy- 
j a c i j l s k i c b ,  saoro rządowi ks. Milana nie 
pozwoliła zawrzeć pokoju na władną rękę. W 
ciągu lutego wszystko się zatem rozstrzygnie, 
ponieważ z 1. marca upłjwa termin zawieszenia 
broni, a Turcja otrzymawszy teraz odpowiedź 
odmowną, nie zgłosi się już drugi raz do Serbji 
ze swoją propozycją.

Istok, serbski organ urzędowy w Belgradzie, 
w artykule wstępnym dnia 26, bm. pisze: Ser
bowie czekają tylko na rozkaz Moskwy, aby 
prowadzić dalej wojnę. —  Wyrazy te określają 
najlepiej sytuację.

Do Jass przybyło wielu korespondentów 
pism angielskich • amerykauskich. Telegramy 
ztamtąd donoszą, że do głównej kwatery w Ki- 
szeniewie chciała się udać deputacja Bułgarów, 
ale jej na granicy nie przepuszczono.

Sprawy gospodarcze i handlowo.
O b w i e s z c z e n i e .  Od J. lutego b. r. można nada

wa. ztowu do Niemiec i Szwajcarji posyłki za sudicztą, 
których przesyłania chwilowo zaw eizonem byto, a to 
Pod warunkami przedtem istniałemi-

Pi stanowieuie zaś, żo we wzsjsmnJ,tn obrocie z po- 
mienionemi państwami od jednego nadawcy do jedntgo 
odbiorcy na jednym dniu tylko dwa przekazy nadane, a 
względnie wypłacone być mogą, pozostaje nadal w mocy.

2  c. k. krajowej dyrekcji poczt, we Lwowie dnia 23.
stycznia 1877. S t h i f f n e r .

j * 11®1* h a u d l o w y  n »  k o l e j a c h  g a l ł c y j -
\-U. Ruch towarowy na kolei K ania Lutlwika wy

nosił w ubitgłym tygodniu włącznie z tiausportem prze- 
wozowym oaoło 19,000.000 kilogramów i 3708 sztek by- 

a. i  a tę cytrę transportu składały sig: zboża różnego 
l"0 .?,a.w.,0,k0*° ó>000-°00, mąki 1 wyrobów mącznych oko
ło 403.000, nasion olBjnych okolj 172.000, dizewa budul
cowego, desek, gontow Hp. 0kolo 418.000, n,-,fty i wosku 
Ziemnego okuło 37.000, gpV y, U8U oaoło od.000 , jaj oKolo 
100.000, węgli około 822.000 k g ., n i re.zt? złożyły się 
różue towary, tudzież około 172 fcztuk wolow, 3577 sztun 
nierogacizny i 19 koni. — Ruch towarowy na Lclei Lwo- 
wsko-Czeruiowieckiej wynosił w ubi glym tygouuiu ogó
łem 4,299.i 00 kilogramów i 3 i8(j gItuk byuła, z czego 
przypada na ruch ku zachodowi 3,t>iif.500 kg., 352 sztuk 
wołów, 2832 sztu' nierogacizny j 2 sziuk rożnego bydła, 
zaś na ruch ku wschodowi 660.100 kg. Transporty ukła
dały się ze zboża różnego rodzaju 1,580.100, mąki i wy 
robow mącznych 124.900, spirytusu 57.900, produktów 
zwierzęcych 89.łuó, drzewa budulcowego, opałowego i 
desek 1,407.000, kamiom i wapna 30 000, węgli kamien
nych tłli JO kg.( na resztę złozyły się różne towary i by
dło. — Ruch towarowy na kolei Arcyksięcia Albrechta 
wynuiit w ubiegłym tygodniu włącznie z transpoitem 
przewozowym z dowiezionymi przez inne kuleje towara
mi ogółem J ,707 078 kg. Na tę cyfrę transportu składały 

• zbiża różni go rodzaju 144.7jo. mąki 1 wyrobów mą- 
, ch 28.4J5, nasion olejnych 1022, drzewa, desek, gon- 

670.000, nafty i wosku ziemnego 256, spirytusu 
mięsa 110, piwa 1610, soli 38 886, spodium 

&0 100 kilogramów, na resztę zuiżyły siy tózne towary,
‘ . l8:) pztuk wołow 1 122 sztuk nierogacizny. —

aa I. *  Sgiersko-galicyjakSej kolei wynosił 
. od jo  do 31. grudnia 187 6 ogolt-m 1,528.488 

■ L ^ T r a n s p o J  składały się ze zooza różnego rodzaju 
239 819 mąki . wyrobów mącznych 97 579, wiktuałów 
11 537 'towarów kolonialnych 3 ,54i, mauutaktow 4822,

’ win. a5-sG8» sPir>tUiU 440y0> n,iS3a 81t9, urze- 
-04 942 lun* 6r‘ ŚJzif a 53# ‘ , stli 47.01)0, żtlaza 

żelaznych 43.958, kanueni 10.000, uafiy 35.741, 
15.788, szkła 7705, próżnych 

3000, nieroga.-izny 13.780

się: 
czn, 
tó̂ v itp.

ni^ki

7, 1 
piwa 1 
v&
i towarów
skór 19.651, szmat ro.*ovi prozuyen naczyń
7620. bydła rogatego 30iO. nieroga.-izny 13.780 i ki ni

na reszt# zlozyjy gjg jóine towary. _
kolei Dniestrzauskiej wynońł w cza

5100 kilcgramow, 
Ruch towarowy nl

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
B e l g r a d  29 . sty czn ia  ( p r y w )  NT« z & -  

p r o M Z c u i e  T u t  c j i  w i g l ę d e m  z a w a r c i a  
p o k « j u  n a  n  l a m ą  r ę k ę ,  I S e k b ja  o d 
p o w i e d z i a ł a  s t a n o w c z o  o d m o w n i e .

W i e d e ń  29. stycznia, (pr.) W sprze
czności z doniesieniem (prywatnem) z Bel
gradu tutejsze poselstwo zapewna, że w. 
wezyr otrzymaj wczoraj od księcia serb
skiego zawiadomienie o gotowości Serbji do 
rokowań pokojowych, Porta uchwaliła na 
radzie ministrów za podstawę układów pro
ponować Serbji przywrócenie stanu jaki był 
przed wojną.

(Serbji nie wypada wprust odmówić ro
kowań. Ked)

S t a m b u ł  29, stycznia. (B. K.) Zape
wniają, że w’ odpowiedzi na depeszę w. we
zyra Książę serfcisKi wyraził życzenie, aby 
w celu porozumienia rozpoczęte zostały 
układy (patrz depeszę prywatną Ked.)

b t a m b u l  29. stycz. (BK.),W wykonaniu 
przepisów konstytucji, orzekających równo
uprawnienie wszystkich bez różnicy Osma
nów wydano rozporządzenie sułtańskie, aby 
także dzieci niemuzułmańskiego pochodze
nia były przypuszczane do szkół wojsko
wych. Zgłaszać się mają do ministra wojny.

JSuJ&.«łirł8 2 t  29. stycznia (pry w.) 
Turcy zaprowiantowali Ruszczuk na sześć 
miesięcy. V ieśc niesie że konsul niemie
cki w Adrjanopolu został znieważony. (W i
doczna sprawka moskiewska. P. r.)

. ®*e t e r s b u r g  28. stycz.(pr.) Dzisiejsze 
telegramy dzienników moskiewskich podaj a 
następujący telegram z Belgradu: Wczoraj 
opuścili iStrbję ostatm ochotnicy rossyjscy, 
a pomiędzy nimi także szwaaron kozaków 
dońskich, Przy odjezdzie z Belgradu jawiła 
się deputacja rady gminnej. Burmistrz Po
powicz miał mowę do ochotników, którzy 
krzyczeli „Ilura“ . Ze strony rządu serb 
skhgo byli obecni pułkownik Breskowicz 
i prefek ; policji Tupakovies. W Serbji nie 
ma już teraz żadnego żołnierza moskiew' 
skiego.

B e r l i n  28. stycz. (pr) Pogłoski o zâ  
miarze abdykacji cara moskiewskiego wy

stępują z coraz większą stanowczością. Przy
był tu moskiewski kurjer gabinetowy, i 
był natychmiast na posłuchaniu u cesarza 
Wiiiielma.

L n u d y n  28. stycznia. (B. K.) Glad- 
stone, odbierając adres liberalnego stowa
rzyszenia z Taunton, w długiej mowie po
łożył nacisk ponownie na te, że Turcja 
naruszyła traktat paryski z r. 1856, i że 
w skutek tego ustały wszelkie zobowiązania 
Anglji. Mówca upomniał natarczywie Au- 
glję, aby czyniła dalej wytężenia ku wy 
swobodzeniu chrześcijan. (pSreali poczeka 
zapewne na zwyciętwo whigów' w parla
mencie, nim program ten weźmie -górę w 
zagranicznej polityce angielskiej. Ked.)-

T e l e g r a m  z  t a r g u  w o ł ó w .  W  i e d ań 29. svy
cznia. Wołów nr targu ogółam 2756. Galicyjskich 562. Ce-, 
nr BTnlic. złr. £0, naiwyże. 54-50, węgienkie 50 — 58 za 
100 kilo. Pod koniec ceny spadły cokolwiek.

K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierbóck Leopold. 
T e l e g i  i . i u ,  z b o ż o w e  W i e d e ń  27. stycznia. 

Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 32-59. B u d s p e o a t  
27. stycznia. Pszenica (75 kilogr.) 12'80 na wiosnę 00 00. 
B e r l i  n 27. stycznia. Pszenica na kwiecień nuy 221-00. 
żyto loco 160-— . okowita 54 00. S z c z  e c i  n 27. stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 220 00, na wiosenni te. mina 0,000 
rzepak Soó-— .

W i e d e ń  d. 29. grudnia 10 gods 43 mir.
Akcje kredytowe . . i45-50 Akcje k o i.i  Kar. L. 2uo 75

, Anglo-Austr. . 7 8 - -  „ „ Porad .. 76 —
, Unionsbank . — •—  „ Banku F. Austr. —
, Yereinsbank — 20-frankówka . . 9 81

________  Usposobienie stałe.
T e l e g r a f o w a n e  k u r z a  g M e ń b k l e .

W i e d e ń  d. 27. stycznia, 2. gods. 30 min
Akcje Banka F r .-A  —  

Węgier. Kred. 113 75 
Ang.-Acstr. B. 77*75 
Unionsbank . . 54- - 
Kolei Kar. - L. 206-26

„ Północn. 181* -
M Połndn. 74-75
M Alfódsk. 97‘ -
„ Elżbiety 137 —
,  Lw.-Cz. 111-60
.  W ęg. P. 94- —

» .  Rudolfa 1U 26
Wiener BangeLclLioh. 10-—

Ungar. 
Gafie. 1

O.łbaun
Indemnizaoja. 83-— 

1864 Losy . . . .  134 60 
Fran.-Hnng.-Bank . — •— 
Yerkersbank . . .  79- - 
Tureckie Losy . , 17 75 
Banbank-Aztien . . — — 
Staatsbann . . .  238*— 
W iener Banrerein . — •— 
Bankrerein . . . .  58- — 
Węgiersjue Losy . . 73-26 
Reichmnark . . . 60-66 
Rossyjakie Banknoty l'6a

L w ó w  d. 27. stycrcia. 
J. dług pań. w biAk. 61 55 

zrebr. 6740 
Renty w złocie . . 74-20 
Lobj r ożycL. z r. 1860 113 26 
Akcje banku naród. 830*— 
Akcje banku kredyt. 144-80 

B e r l i n .
Rossyjakie noty ban. 254*50 
Akcje kredytowe . . 239‘60 
Lombardy . . . .  124- 
Galicyjskie . . . .  85 26

„  lyjskie Banknoty
Usposobienie: stałe.

Londyn, . . . 
Srebro . . . 
20-frankówka . 
Dukat oes. men. 
100 Reiohamark

123 — 
1x6-26 

*89  
6 W* 

80 60

Staatsbahn . . .
Kolei Rumuńskiej 
Austrjackie bąnknoty 164 76 

Ospotoub.: —

13 30

P ń r m  3*/t renty 72-12; Lombardy 1 5 6 -- .

Przyjechali do Lwowa d a ia  89 . s ty czn ia . 
H o t e l  Z o r z a .  J. hr. Krasicki z Bachnrca, W.

Osmólski z Władypola. C. Sozański z Kornaljwin, A. Stt- 
cki z Suezna.

H o t e l  E a r o p e j s k i .  M. Madejewski za Sambo
ra, A. CzajkowLŁ. z Dusanowa, M Kohn z Pesztu, W . 
Landan z Tarnopola, W . Bauer % Czerniowiec H. £>o- 
brzyniecki z Drohobycza.

F o c t ą g i  k o l e j o w e
P r z y c h o d z ą  dn L w o w a :  z Krakowa o godzinie £ 

minut 30 rano (podąg pospieszny); o godz. 9 minut 86 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 36 przad połu
dniem (pociąg mięszany). —  Z Czerniowiec: o godz. 9 
m. 56 wieczór (p. pozp.) : . godz. S m. 40 rano (* ™- * 
o godz. 2m. 6C po pc.uaniu (p. wiec.z)— Z  SLmisławu- 
wa : (na otryij : o godz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 8. Bk. 
62 rano. —  Z  Podwołooayak (na dworzec w Podzamcza) i 
o godz. 2 nu 64 rano (p. osob .); o  godz. 3 m. 8 po połu
dniu (p. m.) ; na dworzec Iw oaJu  głów ny: o g. 10 m. 
33 wieozór (p. p o s p .j; o godz. 8 m. 25 ruuo Ip. ozob .): 

8 ^ * -  3 ^  43 po południu (p. mieszany).
O d c h o d z ą  z e  L w o w a :  d o  K ra lfw a : o godz. 11 

m. 3 przed połnocą (p. posp.); .o godz. 4 m. 40 rano (p.
osob.),- o godz. 4 m. 45 po południu (p. miętz.  IM
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.) ; o godz. 11 
m. 25 wieczór (p. mięBz.) — o godz. 12 m. 30 z poładnia 
(p. m ięszj — Do Stanizławowa : (na Stryj] • o godz. 6 
m. 5. rano i o godz 5 m. 10 wieczór. Do Podwoło- 
czysk : (z Podzamcza) : o godz. 11 m. 4 wieczór (p. osob ) 
o godz. 12 m. 11 w południe (p. m ięsz.); z gtównegc 
dworca o godr. 6 rato  (p. posp .); o godz 10 m. 37 wie
ozór (pociąg osob .); 11 m. 46 w południe (pociąg miąsr.)

(Pory tego rozkładu jazdy odnoszą sie do południka 
peszteńskiego, — godzina 12 w Peszcie odpowiada godzi- 
nie 12 min. 20 we . iwowie.)

JM A. D  E  H Ł  A  JMe7~
Stosownie do mego ogłoszenia, zawiadomiłem sza

nowną Publiczność, że w skutek nadzwyczajnej konjunk- 
tury o podwyższeniu cukru, mam przyjemność uwiadomić 
dzis, że cukier w cenie zniżył się i cena tegoż dziś w 
moim handlu jest następująca:

1 kilo najlepszego enkru z Lipnik w głowie 67 ct.
1 kilo bardzo ładny II. s o r t ...............66 ot.
na kilo rąbany .  t»S ct.

dalsze zmniejszenie nie omieszka ogłosić
H A K  D E L

WioTowarów kolorjaln^ch, Win i Herbaty
KAROLA BAŁŁABANA. -r si<N I

55-i

» » wegiersKie
* B galicyjskie
a a bukowińsk.
» „ sieo.miogr.

ag.pof- kol.300fr.120 zł. 
Łukty zast.wae.

'Y ;
< * > t » i

3C6 »  
jjm 25 
216 
213

84 15 
77 70 
84 15 
87 35

93 

91 10

84 60 
92 
15 50 
28 60

6 84
t  eo 
9 ! 0 

10 £0 
X Uid 
1 65 

61 50 
117

61 45
67 80
73 60 

101 25
01 60
74 40 
84 — 
81 75 
7 i 76 
99 60

L7 -  
77 -

6% gal. zakł. kred włość. 
Tow. kred miej. 6% w 151. 
5°l, węgierskie listy .
5 ,. Zakładu kredyt, austr 

Domen państw. 120 zł
Po/yczki loteryjne.

Losy pożyczki z roku 1839 
1864

.  n 1860
losów pożyczki austrj 

państw, z r. 1860 .
Losy pożyczki z r. 1864

pr°m, pożycz, węgier
Com orente. • • •
Kredytowa . ■ ■ ,
Źegl. par. na Dunaju 
księcia Salra . ■ ■

,  Palfy • •
„ Klary . • 

hr. St. Geuois . 
miasta Budy . _ . •
ks. Windiscngratz . 
hr. Waldstein. • •
hr. Keglevioh . : •
Rndolfa . . • •, •

- Ł a tureckie 400 franków
1 bankowe i przemysł
1 naiod. austrjr.. .

( o 5o'Zakładu kredytowego. 
H 6 _  '

204 25 
110 
211 —  

209

83 25 
76 7C 
83 25 
86 35

91 50 

90

83 GO 
89 50 
14 — 
21 50

5 74 
5 tO 
£ 80

61 30 
67 60 
73 i 

100 75 
100 60 
73 50 
83 50 
81 25 
71 25 
99 -

96 86 
76 60 

60

  i,ar. na Dunaju
lei północ. Ferdynanda
i rządowej fr. a, . .
• zachód, s. Elżbiety
■ Południowej . .
i Galicyjskiej . .
> Czernicwieckiej .
i Albrechta .
1 iW®&' P°hioc.-w8ch.
1 a i r n  2°0zł. sr.
, Alfold.Fiumańskiej
, Koszycko- Bogumił.
, oioamiogrodzkiej
i Cisańskiej . . .
, wschód, węgierskiej
i anstr.-półn w.-iąoh.

D M W *  Jń»«fa . j i s i  5o|iSi -

92 20 
82 -  
80 ~ 

- 06  -  
142 ŁO

286 
10S -  
114 -

.121 -  

135 -
73 60 
22 —

162 50 
95 25 
39 
30 -  
36 ~  
20 -  

34
24 -
25 -
13
14 -  
18 ■

840 
43 90 

345 
1822 

237 — 
138 50
74 75 

206 50 
111 50

92 -  
104 2 
98 -  
87 -  
77 -

117

f*l ^  5 anku anglo-austrjac. 
^®kład u kredyt.węgier, 

aku franko-austrjac. 
n franko węgiersk. 
■ galicyjs. dla han. 

R- , iprz.w  Krakowie 
"Onku tred. gal.

* galinyjsk. hipot.' 
» ■ ia  obrotu ogól.

r , Yi“ L P- - rW8ień8łw*.
"Hiestrzańskiej 
fioBzycko- Bogu,
P»netw.St cdofr 
-CilłllBlft

żądają i płac%

105 60 
*41 6o

284 — 
107 
113 60

120 -  
134 60
73 4 , 
21 60

.82 -
96 —

‘i9  -  
35 25 
19 
33 50 
23 -  
22 26 
14 50 
13 60 
17 60

833 
1 3 70 
342 

1817 
236 60 
138 -
74 tO 

206 
UO *5

91 25 
103 75
97 60 
86 50 
76 50

116 -

I ot

77 26 77 -  
113 26 113 —

9 50

80

9 -

79 —

67 £0 66 80
.   165 50164 50

^*laJa z r. 1867 1/6 7 6 140 — 
włun.St. 600fr iiiji 7a 'iiu  26» P°ł(ddn. St. 600fr 

'  876-76 6»„
■ P- o.F. 100 zł.mk
:  • ioo  zł. w*;

.  p A a i B s t r *
“  100 zł.
Jo w srebrze

• Ki K- L.  300; wa’ 
w Breb.ó^za
Fmisja r f  

a Lw.-C- a 300 zł'
( w i o o )
“ ni*!® * r. 1867 
Biedm. kOOzł.^a 

' ks, xudolfa300zł
* w sr. 5 „ zs 100e! 

Austr. L loyd ! OD.mk. 
Tow. pragskie przem.

żel. P° 388 •
W a l u t y .  

Cesarskie korony , 
dukat na wagę

20 frankówka •. • •
Suwerny angielsk:; . 
Imparjały rossyjskie ,
Srebro ..........................
Srebro kupony . . . 
B. pań. Niem. za 190 m 
Pub-’. PAP • • •

112 75jfljj! 26 

100 10400
95 60 4 60

105 60 106 30

86 85 60
— 92 50

102 76 102 2599 to 99 —
77 25 76 75
77 60 77
— — 59 50

76 50 76 —

87 60 86 50

5 ii3 5 91
5 94 5 92
9 91 9 90

12 45 12 40

0,6 75 116 60

61 10 61
1 H 1 M

4 1 H W H

A n  K a r n a w a ł !

l ł i l o
Najsmaczniejsze pomadki „J, 1-50
10 gatuukńw karmelków zł. —-S0
Manny, Pcumrańcze i Daktsle

cutiowaue g/ t J >20
M s.«i v.a Czikolada zł. jj.__
Wszystkie ga'uuki Kompotów.

K u-ńtur, Galaretek.
Najpiękniejsze Toity i Cia-ta

poleca 3442 7— 12

JAN MULLER cukiernik. 
i — — r

§¥HOP
s  j s n o  w  o - b a l s a  m i c z n o -  

z i o ł o w y

Aleks. Mańkowskiego,
wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i 
krajowych prseciw wscelkim uporceywym 

kaszlom i koklnaeowi.
C e n a  f l a s z k i  1  z l r .

Główny skład utrzymują: we Lwowie 
P. MikOiS«cha, aptekarz; w Krakowie W. 
r  *dyk, apt. pod Barankiem; w Czerniow 
cach W. Beldo-nicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Bernie u api. Fr Edcra 
BSckergasse; w Wiedniu u J. W, issa apt.’ 
Torhlauben i a J Herbabny spt. JśuJ 
Barmherzigkeit-, Kaiserstrasie Nr 90, l, u  
do nabycia prawie w każdej . p i , . » na 
prowincji—  Na żądanie listy i żwijria -*wa 
wysełam franko. 93.8 85—0

( J l i  o r o b y

gardła i piersi
3328 le c iy

W szech Med.
1 3 -0

Dr. J.IHAHL
ord. od 3 — 5 po poi. ul. K rakowska 
1. 2 w domu p. W allacba I . piętro.

Z. DW ORSKI
przyjmuje m a l e r j e  jedwabne, 
wełiilmie, koronki , wstążki, 
pińra i mantylbl do p r a n i a
sposobem chemicznym. 3468 3— 3 

Ulica Akademicka
Hotel Georga nr. 2.

O O O O O O O G  O O O O O O O O O
c
o
o

8

Z m ia n a ; l o k a l u .

MAGAZYN MOD
przy ulicy Sobiestiep 1.2,

Q odtąd na 1 . piętrze powiększony, za- 
j  opatrzony w stroje d imskie. iw  aty,
Q suknie balowe gotowe po b a r d z o  
q  m i e r n y c h  c e n a c h ,  dziecinne u- w
Obiory, poleca Szanownej Publiczności X  

nadal łaskawym względom, tudzież V  
S  przyjmują się s n k n l e  d a m t k i e  
V  do roboty.
$  Zamówienia uskuteczniają się na-
Q tyc-hmiast. 3501 2 - 3

§ Marja Bourdon. £
O o  o c  c o o p i K rM i p o p a  o

Andrejewa z Moskwy
znany skład heibaty urawanowej po 

*>r. 2 . 3 .  4 i 6 fant, poieca

GBOMADZIŃSKI
ulica Kopernika L 2.3342 2 4 -

L. 224. Konkurs.3513 2-3
Niniejszem rozpisuje się kon

kurs na oosadę inżyniera po
wiatowego I "zv Wydziale Rady 
powiatowej lwowskiej. Z obo
wiązkami jego będzie połączone 
także i szKcntrowanie rachun
ków Zwierzchności gminnych, 
jako też istniejących w powiecie 
gminnych kas pożyczkowych. 
Kandydat powinien wykazać się 
ukończonemi studjami techni- 
cznemi i praktyczną znajomością 
zssad rachunkowości. Płaca 
dOO zł. rocznie i 400 zł. pau- 
ssale na koszta podróży.

Podania wnosić naieży do 
kancelarji podpisanego Wydziału 
(plac Marjacki nr. 3), gdzie też 
można dowiedzieć się o bliż
szych szczegółach. Termin po
dania do 16. lutego 1877.

Z Wydziału Rady powiat.
Lwów, d. 21. stycznia. 1877.
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Kawiarnia f  eatralna “W  »
odtąd przez stein lin ow y

cała noc otwarta* 8
«zaopatrzona w ro-maite I t o l l t i l l a n y ,  — W in a  doborowe. P i w a  i 

praT.dziwy P o r t e r  ii-k> teł -w c t e p l . i  f c n c n n ię .
NieŁ„niedbuja o tem Sz>.r.o •>;»'. P. T. PubUA znosi zawiadomić. TJ

••384 93 %

n u n n n n u u u m n n n n n H n n n i ^ n
Mt.tura.lae

ody mineralne
K e l t e n b ą ,  S a c i a u L i c k ą ,  
H u n y a d y  J a n o s .  P ilu a ru *
CTSkty i wszystkie gnrske wody 
utrzymnje p r z e z  c a ł i|  l i m ę

hsndel 314' 4 10

St. M arkiew icza
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

W
- '“SWAI SlHłWJiiSttiS. VłłaÊ2iŁ ■

Jeszcze można otrzymać

Dzieje powszechne
S Z Ł O S S E R A

w enie prenumeracyjnej (o połowę ni
żej od ceny księgarskiej), na spiatę 

w ratach miesięcznych

wKsiiariPolsliej
w e Lw ow ie.

Przy oJbiorze tomu I. płaci się 5 złr. 
Przy odbiorze tomów dalszycn po 2'50. 

3493 1 -1 2

M M nai wojsk.
przyjmuje uczniów do przygotowania do 
egzaminów na Jednorocznych ochotników, 
kadetów i oficerów do lin ii, do rezerwy 
i do obrony krajowej. Zakład przyj filuje 
także uczniów prywatnych i uczęszczają
cych do szkół publicz.nych (gimnizjun. 
lub realnych), tak dochodzących, jahoteż 
na mieszkań.e, wikt itd. Zakład jest ob 
sadzony najzdolniejszymi nauczycielami 
i pielęgnuje szczególnie naukę języka 
niemieckiego. 3530 1—3

Zgłaszać się możoa codzień od godz. 
*/,4. po południa.

K d s t l i c l t ,
przełożony zakładu, ul. Ormiańska 1. 16,

D o  w y g r a n ia !
1 5 . l u t e g o

u a P r o m e s ę
Lo n iOftczji jr. .pw j węfiir,

Ogólna wygrana 240-000 zł. 
C e n a  P r o m e s y  3  z l .

Pr. fcłn&Tith. i Syn
we Lwowie, Rynek, 1. 45.

lii ,h ii
zapraszam pp. S^amskur 
Baszę i Siergieja Grigo- 
rjewieza Gnatiewa na 
red utę s t r a ż a < t k a we 
Lwowie d. 1. lutego. 
Stambuł, 27. sty l*  1877
, , John B u li

Apteka pod „Węgierską Koroną" {
J .  H i E P J ś S A  <

we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. 
N a j ś w i e i s z y

OLEI MIĘTU30WY
( T r a n  r y b i )

leczy skrofuły, rachitis, reumatyzm \  
i gościec, chroniczne słabości skórne, * 
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

5 0  cnt. w aptece pod „Węgierską 
Koroną* we Lwowie plac Bernar 
dy liski 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute- - 
cznia się bezzwłocznie. 3528 1 - 0  (

»,« rpaflfcfltgy tMBUEdW2 ■a?arwwt,:*̂ F*g«»WgiPj| nWPWI I

I
<
<
<

I
X

<

usuwam z wiedzą lub bez w iedzy1 cho
rego i to natychmiast i niezawodnie — 
tak że niezawodnie wstrętu do picia do- 
■tanie. Podziękowania i uznania przed
kładam. — Adresować należy do T h .  
K o n e t z k y ,  Droguenhandlung in Griin- 
berg 1. Schlesien. 3504 2—6

Do wydzierżawienia
W I d Ś

obok kolei położona. Pow ierzchnia 580 m. 
pszenicznej gleby. Dom mieszkalny 
ogrodem  Budynki w najlepszym stanie. 
Inform acja pod adresem Ł . M . Z .  Prze
myśl post. rest. 3533 1—3

N a w y  w ł o s k i  I N S T R U M E N T  M U Z Y C Z N Y ,
jeszcze dotąd n i e z n a n y ,  a nznany przez powagi w świecie muzykalnym,

nz której grać może po kilku god.ii ach ćwiczenia najirudntyjsze kompozycje 
k&żdy człowiek niemuzykalny. Ton dźwięczny i melodyjay ezyni O ar.nę 
jednym z najmilszych instrumentów mnzyeenych salonowych, a bajecznie 
nisza jej cena pozwala każdemu miłą sobie nczynić rozrywaę. Ceny instru
mentu wraz i  wskazówką :

Nr. I. II. III. IV . V. VL VH
.  I — it. 1-5 li. n — zł 2- 0 u  > UJ zł. 4*4 ‘ zł. 5-.M1.

Nr [V. i V . strojony do akompaniamentu fortepiann. Na składzie jodynie u 
B Ł A U  *fc K A N N , W l e n  I . ,  B f t L e H b e r g e r a t r r t S s e .  

Wyseła się za raliczką. Odprzedają y otrzymu;ą rabat. 3271 5 -12

NOWY SKŁAD MEBLI,
materyj na meble, luster, pająków, dywanów, karniszów io  okien, kutasói i ro- 

setek do taranek, wózeczek dz:ecinnycb itp.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju meble obite i nie obite, ga.ni- 

tury do jadalni i sypialni, toalety, biura, stoliki do kart, do roDoty i do czytania; 
wielki wybór mebli żelaznych jako to: łóżka z spręźynowemi materacami, łóżeczka 
dziecinne, kołyski, kanapy, krzesełka i stoliki do ogrodn i d o b ó r  m e b l i  
■ d r z e w a  g i ę t e g o .

M a ją c  prawie dwudz. idtolet .,ą praktykę w bandlu meblowym i pobierając 
zapasy nasze z najpierwszyej źródeł produkcji, zapewnić możemy, iż nadto po 
nader niskich i stałych cenach sprzedaj smy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, 
tapicerskie i szmnklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie objaśnienia wzglę 
dem cen, fasonu, opakowania lnb transportu.

Polecając skład nasz szanownym względom P T. PublicznoźA, prosimy 
o łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacnnkicm i porażaniem

RUDOLF SCHÓN i EDWARD SCHOLZ
J U w w ó w , p l a c  M a r j a c l i i ,

h o t e l  L a n g a ,  w  o n c y n a c h  n a  p r a w o - 34 >5 4 - 0

Towarzystwo Zaliczkowe
w DROHOBYCZU,

Stowarzyszenie, zarejestrowane z nieograniczoną poręką,
podaje do wiadomości,

iż począwszy od 1. stycznia 1877 przyjmuje

H E

Astrachańska Kawior.
B i  jI Y :  S : ‘ in k a ,  S z u n t a lk a  w e* 
d y .o n a .  K . u u k  r y b i ,  M i n o g i ,

poleca po najdogodniejszych cena •

A - P O P Ł A W S K I
3527 Lwów, ul. Hetmańska 1. 6. 1 — 2

Główny skład fortepianów 
L U D W I K A  M A R K A

w e  L - w o w l e ,  
p r z y  plaon Sw. Dooha pad I. 10,

A

v Czernic^oach c pana J. ZwcnlczoK
F r a n z e n s g a s s e  

otr_ ymał
f o r t e p i a n y  w i e d e ń s k i e ,  p a r y  
■ U le , b j  l i ń s k i e  1 l i p s k i e ,  p i a 
n i n a  i  a . < n ł r m o n l “ i . j t e r y k a ń  

S k le .  3303 5—0

W O H & m  J U H K i U S Ł E - ł W
dla kościołów i kaplic.

O w a r a n c j a  n a  l a t  I O
Ceny najumtarkowańsze, z rabatem od cer 

fabrycznych.
N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a .

Fortenian? i Pianins oo fi zł. miesiecziiip

w polubo- 
na Ilain-

Oddział I B i u r :»  i n h n s o w e .  Ściąganie należytości 
wnej i sądowej drodze. Dyskontowanie i inkasowanie weksli etc. 
burg i sąsiednie miejsca. j ’’

Oddział II. Komisje, spedycje i z'.'kupno hurtownych towarów. Wia- i: 
f  domość o stosunkach kredytowych. 3529 ] —3 '

G. i  nprz. kulaj pl. Karola Ludwika.

FOSFORAN ZELAZA
P. l  Y f t j  s ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
tl 7* 8,lanl* cis lym bez smakn żadnego, podobny do wodj .aineralnej, łączy
w sonie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów felazistven ĵ et on najwlęc^ racjonalny 1 dlategc o przyjęty został i ' "  ' ' '
mrdaę dobrze sig nadaje do temperamentów mlodycl

rzez rai :nak imitszyc tesarzy. 
panienek delikatnych, których

L. 730 ex 1877. 3532 1—2

i na i i
także i od osób niebędących członkami od 50 ct. do 2000 zł.

za opłatą procentów ośm od sta,
a za bezpieczeństwo takowych odpowiadają członkowie 
stowarzyszeń5a w myśl statutu, solidarnie całym swym

majątkiem.
Wkładki mogą być odbierane częściowo, albo cał

kowicie. Towarzystwo wypłaca wkładki do 25 zł. bez 
wypowiedzenia, przy wkładkach wyższych zastrzega 
sobie jednak prawo żądania uprzedniego wypowiedze
nia — mianowicie:
do kwoty 50 zł. żąda się wypowiedzenia naprzód 3 dni
s „ 100  „ „ „ n „ 8 „
n n 2 50 a n n „  15 n
, a 500 „ „ n n „ 3 0 „
n n 1000 „ n n „ a 60 a
n n 2000  „ a » » n 90 „

Jeśli Towarzystwo nie korzysta z prawa żądania 
wypowiedzenia, ale należytość z książeczki natychmiast 
wypłaca, potrąconym będzie od tej należytości eskont 2% .

To samo odnosi się do wkładek przed powyższym 
terminem złożonych. 3496 3_3

J 3 y i * e l c c j a .

Likwidacja Muchmayera.
Cały przez wierzycieli A .  B u ic h n ia y e r a  sądownie zafantowany obfity skład 

towarów, zawierający wszelkie gatunki

płócien, bielizny stołowej, pościeli, towarów dzierz- 
ganych, gorsetów i innej bielizny,

tudzież z w ielkiego wyboru

bielizny mezkiej, damskiej i dziecięcej
wyprzedaje się wraz z portalem i kompletnem urządzeniem sklepowem w

A. Muchmayera lokalu handlowym
w Wiednfu na Lenpolflstadt, Taborstra^se 9,

oszacowania sądowego. Podpisany przez dwóch c. k. taksatorów pro- 
W Pracowania leży w sklepie tamże do dobrowolnego przegląduięcia. 
Wszystkie oartie towaron są oznaczone numerami, równobrzmiącemi z proto- 
o em. Cały zapas towarów dla ułatwienia sprzedaży, został podzielony według 

jakości na partje, a mianowicie:
P a r t j a  I  ,  w w / . y ą t  ta o  p o  o n t .

Białe koszule szirtinSowe m ęzkie, gładkie lub fałdowane na piersiach ; 
K olorow e koszule pcrkalow e 1000 w zorów ; Płócienne kalesony m ezkie na hacz- 
kor lub pasek; Zim owe kaftaniki trykotowe lub spodnie wszelkiej w ielkości; 
6 kołnierzyków  męzkich m odneąo kroju ; Obrusy i serwety wszelkich k o lorów ; 
6 przednich chustek bat< stowych ze szlakiem kolorow ym  obrębiane.

P a r t j a  3 1 . ,  w s z y s t k o  t y l l i o  p o  i  i ł r .
K olorow a aDgielska koszulą oksfordowa najmodniejszego k roju ; białe 

ócienne kalesony wszelkiej w ielkości; 6 potrójnych kołnierzyków najnow szego 
• 19 chustek batystowych ze szlakiem kolorowym  obrębiane: 6 chustek do

OBWIESZCZENIE.
Dn^a 10 . Lutego 1877 r. wejdzie w życte 

taryfa wspólna dla bezpośredniego transportu 
przesyłek pospieszny^ h i frachtowych, dalej ży
wych zwierząt między stacjami kolei galicyj 
skieh z jednej strony, a Wiedniem z drugiej, 
przez którą znoszą się siniejące obecnie taryfy  

dla bydła rogatego, zboża i wełny, dalej taryfa 
ola związkowego ruchu towarów austrjacko- 
\vęgiers’co-galieyjskiego na Steinbruch.

Egz mplarzy tej taryfy dostać można, w 
biurze korne; cjalnem we Lwowie i na stacjach.

W i e d e ń ,  w Styczniu 1377 .

j f f e d f e l  S r e b r n y  w  P a r y i n  I 8 7 . »  v .

P ŁYN  SM O ŁOW Y Barberon
jest wybornym napojem, zapobiega i leo.*v: d y c h a w i c e . k:LM7 l e
g f t ś c i e c ,  c h o r o h y  g a r d ł a  i  ż o ł ą d k a ,  k a t a r y  p i e r s i  i  p ę 
c h e r z a ;  źrodek niezawodny dla zabezpieczenia od C h O ie ry  | ż O łte I  
f e b r y .

Kapsułki smołowe Barberona
z czystej smoły Norwegsfcioj, leczą: c h o r o b y  k o n a ł o  w o d d e c h o 
w y c h ,  d y c h a w i c e ,  k a s z l e ,  g o ś c i e c ,  g r y p ę ,  c h o r o b y  
g a r n  l a ,  k a t a r y  p ł a c  i  p ę c h e r z a .

E LIXIR  BARBERON
stołowe najwięcej poszukiwane. Lekarze i chorzy przekładają go nad wszel 
kie preparaeje żelaziste. Leczy: n i e d o k r w i s t o ś ć ,  b l c d n i c ę ,  O gO l- 
kią n i e m o c ,  zażyty po jedzeniu ułatwia trawienie.

Sprzedaż hnrtowna w Paryżn, u p. ADAM, Dom knmsowy, Carrefonr 
de la C roix Rouge V; we L w o w i e w aptece p. K. Mikolasc.ha; w Krakowie 

aptekach pp. Trauczyńekiego i Re łyka. 3386 5 13

Chłopczyka
jeden rok mającego, uboga matka nie 
mogąca sama go utrzymać, uprasza, czy- 
by jaka litościwa osoba, choćby skromne
go stanowiska, nie chciała przyjąć i wy
chować jako zupełnie swego ? Adres : 
ulica Ossolińskich nr. 6. 3517 2-3

Franciszka Medweya
■w / u w n l o w i e .

przyjmuje chorych za porozumieniem listo- 
wnem do pokojowej kuracji. 8407 6—

płócienne .............„ - ,
kroju; 12 chustek batystowych , . . — : - — .
nosa iod  gwarancją płóciennych; 6 prawdziwie angielskicn chustek batystowych 
ze szlakiem kolorowym; biała koszula męzka gładka lub fałdowana; kolorowa 
koszula i'zki Derkalowa w najnowszych deseniach; dobre kafraniai krepowe 
z v -lny angnrskiej; kolorowe kaftaniki V igogne; białe lub kolorowe kalesony 
pończochowe; gorsowe koszule damskie z najlepszego szirtjugu;^ rancus le 
gorsety damskie najlepszego gatunku (podać trzeba objętość stanuj, 0 ega; c jie  
majtki damskie z obrąbką ozdobną, dobre nocne gorsety _ szir 0°^ “  J 
pszym gatunku. Kalesony barchanowe i gorsety barchanowe z oz o p o 
wemi tylko 1 z łr .; prawdziwe amerykańskie koszule siatkowe pa en owane, 
bardzo zdrowe i przyjemne tylko 1 złr.

P a r t j a  I I T . ,  w s a y s t k o  !>-"> a s łr .  7 * 5 0 .
Piękne bialu koszule męzkie z p.ersią gładką lub potrójnie zakładaną; pod 

gwarancją prawdziwe lcretowe koszule kolorowe; prawdziwe rumburgskie kale
sony męzkie na haczkor lub pasek ; prawdziwe płócienne koszule damskie z ha- 
ftowanemi naszewkami; piękne szirtytgowe koszule damskie fantasie; piękne 
haftowane kalesony damskie; szirtyngowa spódnica najlepszego kroju ; ciepłe 
barchanowe spódnice z obszewkami pikowemi; 6 par angielskich mankietów 
męzkich lub damskich; piękne kaftaniki m szkie lub damskie z jedwabiu ; 1 ada
maszkowy garnitnr stołowy na tj osób; 6 u lam. izkowych serwet sto owych ozy- 
stego gatunku; prześcieradła 235 centymetrów długie.

P a r t j a  I Y . ,  M B K y s t k o  t y l k o  p o  8  a s łr .
Najlepsze kosznle balowe z haftem ręcznym; angielska koszula oksfordowa 

najlepszego gatunku; najpiękniej haftowane koszule damskie suto przyozdobione; 
eleganckie haftowane gor-ety nocne; suto ozdobione spódnice damskie; 6 sztuk 
ręczników adamaszkowych I. gatunku.

I * o  r ó ż n y c h  o t a k s o w i m y e l i  c e n a c h .
Haftewane od ręki koszule damskie płócienne po zł. 2*/,; spoduice dam

skie ze wstawkami haftowanemi po zł. 3 ; angielskie flanelowe spódnice we 
wszystkich kolorach po zł. 2 75 • szlafroki flanelowe po zł. 10, 12 i 15; garm 
tury stołowe adamaszkowe lub kolorowe garnitury do kawy na 6 osób pc zł 3 ; 
łokciowej szerokości płotu • ręcznej roboty, lub kolorowa płócienna bielizna 
nocna (30 łokci) po zł. 6 ; s/4 łokcia szerokości rumburgskie płótno 23 metrów 
lub 6 rumburgskich prześcieradeł bez szwu po zł. 14; 50 lub 54 łokci długości 
a s/4 łokcia szerokości weba holenderska lub rumburgska po zł. 15, 20 i 25.

Polecenia z prowincji we wszystkich kierunkach wykonują się za pobra
niem pocztowem akuratnie. 3375 3— 5

A d r e s :  ■̂■n . ę e8Chaftsleitung der A . M n  >I ł m a y e r ’ schen Liqui-
dation, Wien, Leopoldstadt, Taborstrasse 9.

ip i le p s j f! ■
F N  (choroba św. Walentego), le- 

czy l l n t o V Z I l i '  lekarz spe. 
cjalista B r .  H I E U I lS C B .

VeuUadt Dre-dsn (Saksnniat Uskutecznił 
urawie -x..vleczcó 1315 64 -101

Towary sukienne
najtaniej nabyć można w handln

Karola Gruchom
we dawniej Rynek nr. 4,
teraz Rynek nr. 35, obok księgarni 

p Milikowskiego.
C z a r n e  b r n z y l j  P e r n y l e n n g  

na surduty, fraki, najlepsze wa- 
tunki praw dziw ego koloru, C 
meter zł. 3, 4 5 1
łok. wied. zł. 2'50, 3, 4’ 5’

C z a r n y  b r y « t o l  ua spodnie 
sztuczka na spodnie zł 6 7 8

meter zł 3 4

S n f e « i  ł °k‘ zł- 2 5°, 3- 3-50. 
s  t  *  ro zd a ło *  e n i  liberje. 

komiśne na hurki.
A a żądanie poseła aię próbka.

® ' k a b o u  g r u o h o l ,
we Lwowie, Rynek 35.

"fiłtCO Tji

. . krwistości. Skuteczny, szybko działający, m ogący być zniesionym przez najde.i 
tmejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Uto gą przym ioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dla uniknienla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo
wy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka 
fabryczna i podpis G R IM A U L T  et COMP, z najdow aly się na jednej etykecie.

Dostać m ożna  w głównych aptekach w POLSCE i w A U ST R Y L

r tQ & Q Q Q Q Q O O (^ m O O O O O Q O Q O C
g KANTOR W Y M IA N Y
££ *3 k -szproni*®* gaiłe.

S akcyjnego Banku Hipotecznego
K u p u j e  i  a p r z e i i s i j e

w - f T a y s t - S K t l B  * e » l s i l £ s a  I  u i v u e t y

pod 4varunk»mi najpr/.ystępniejszemi.

L IS T Y  HIPOTECZKE,
Ktire według pr>; ,,-ii 2 dnia 1. lipca 1868 D*. P. P. XXXVIII. Nr. 93 
i unjw. rost * dnia 17. grudnia 1371, mogą być utyte do lokowania ka
pitałów fu n du szów ?.p n p ilam yeh , fc&wyj malżcrisk ch i wojskowych, na 

kaucjo słmfcowa i wadj*,
w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

"Zr* W s r y s f k l e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  
a ię  b e * * w l» !> i ;n ie  p o  t e n r s le  d z i e n n y m  b e z  d o l i™  e n l n  
p r o w i z e f .  3362 14—0

L I C Y T A C J A .
Zarząd upadłości firmy J . O s t r o w s \  i  i  S y Ł  pod*-J' 

do wiadomości, iż yłote i srebrne towary, jakoteż takowe 
-r-bra chińskiego, p cza wszy c d -7. stycznia 1877, codzienfiJe 
w drodze m ib l ic z M e j  l i «  t a c j i  (w dotychczasowym 
sklepie we Lwowie w Rynku) wyspr/.edawać będzie. 3506 3

g TO W A R ZYSTW O

§ GALICYJSKIEJ KASY
5łP. 3 1 ,  u l i c a  M a l i c k a ,  u

p r z y j m u j e  Q

W kładki na k siążeczk i o szczęd n ości g
od jednegtJ 7fr. do każdej wysokości, oprocentowując jo ^  

po © l,/o ® *  dniowem wypowiedzeniem,
po i77o a 14- 

* a < c
Udziały zaś członków opro-ieatowują od dhia 

p i e r w s z e j  wkładki .  3341 o - o j ^
d\i*

Ci' 
i i ,  
li:

M IG R E N Y  I N E W R A L G I E

O X J  A  R  A .  3 > J  A .
O R r ia .A Ł Ł T  e t  CSe, Aptekarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzouej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast nnj,silniejszego boi u głow y i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żo łądka i biegunki, bpu/.cdnje się w  pudelkach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikniema la.szeislwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
( ir l iu  lu li c l   ̂ osim,

licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
f  J ?^ ,.n*eńieskiego stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, markfc fabrycena
1 podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie.

Dostać można w głów nych aptekach w  POLSCE i w AUSTRYI

Tfc Magistratu miasta Wiednia na kor»ysć facdn* 
s u uhoffieh utwortona letorja, raw’ era wygrane o

1 0 0 0 ,  3 0 0 ,  Iduk tów 1 0 0 ,  1 0 0 1  łot. rena.
2 0 0 , 1 0 0 ,  1 0 0 / ^  R̂ oci e 1 0 0 ,  1 0 0 J  "  «i-ebwe.

3  w i e d e ń s k i e  k o m s u a l n e  l u s y j  których

200.000 złr. nĉi
i wiele inaych przedm'otów sztuki i wertościowyob

w ®fo?ie i srebree. rasem

Tylko

«  a .
jako cerę jednego

oryginalneyo losu
eą do wygrania

1 ,0 0 0  dukat.,
gotówką w słoc'0.

3.000 w w a rto j-ń **■ 60.000 złr.
Ciągnienie nastąpi pod kontrolą Magistratu d. 13 Lutego J877 f

Przy zewnętrznych zamówieniach uprasza się o frankowany przesyłkę **7 
rażonej kwoty wra*. z 30 cnt. ra frsrko przyotanie losu i U t̂y ciągnienia.

Kantor wymiany Union-Bankn, v Wiedniu, araben 3 .
doty'.hczas«-.«y Kantor wymiany c. k. uprz. WiedeAskleg o Banku HandlowePf- a 

przedtem ,J .  C .  8 0  V  - t E N .  3354 9 " ^
Do nabycia w handlu F r .  S c b n l ł n t h a  i  S y n a  we Lwowie.

Pierwsza wielka POLSKA ANTYKWARNIA
w  e w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h ,

K. ŁUKASZEWICZA, we Lwowie,
ulica Halicka 1. 50, naprzeciw gimnazjum Franciszka-Józefa, ,

poleca w i e l k i  w y b ń r  k s i ą ż e k  k a ż d e j  t r e ś c i  a a j s l a r s z y c h  I n a j n o w s z y c h  w y d a ń ,  ?i sKCZ9gólnie kaiś*

sztychy, obrazy, skrzypce, srebra, mapy i t. d.; oraz s k ł a d  p a p i e r u  i  w s z e l k i c h  p.-r.y**^ « l f  d ft  
i  r y s n n K ń w . Przyjmuje również zamówienia na karty wizytowe i monogramy lub jakiok°Iwlek druki 
wszelkie zamówienia jak najspieszniej.

Oeny tak książek jak innych przedwaiotów są ja k  nfcjl l lzSze:

p  S P * ?p  >onujeW5—0

Z  w a ż n i e j s z y c h  p r z e d m i o t ó w  m j ę d z y  i n u e m l  
m a  d o  z b y c i a :

„Anatomja Rzeczy pospol. polsk. syaoin ojczyzny ku prze
strodze i poprawie", 4-to, Warszawa 1753 zł. 10 — 

„Biblia" Szarffenbergera I. wydanie najrzadsza 1561 zł. 200'— 
Siodło tureckie w okuciu srebrnem, zdobyte przez Jana III.

pod Wiedniem zł. 300' —
Chojecki E. „Patrjotyzm" zł. — '50
W ybór wierszyków używanych w szjtole Frobl. zł. —'60 
Lenartowicz „W ybór poezyj" 4 tomy zł. 7 '—
Forster K., „P ow oi o porządku" zł. 2'50
Mickiewicz A ,  „Korespondencje" 2 tomy zł. 13'—
„La Russie et les Russes" i> tomy, Paryż 1847 zł. 10' -  
Kurowski, „W  jterynarja* 2 tomy z atlasem zł. 4 '—
Porges E., „Die Kaufmannisehe Aritmetik d. Bank nnd 

Waai mfachs" 8 Bandę, gebunden zł. 25'—
Mapa dawnej Polski sporządzona z polecenia króla pru

skiego r. 1770.
Szjossera Dzieje powszechne kompl. zam. zł. 30 tylko zł. 18'20 
Wielki Globus zamiast zł. 140 tylko zł. 45'—

Taż antykwami® Poszukuje w ***** 
ziiKnplenla:

Zielonacki, „Pandekta" 2 tomy.
Kabat, „Postępowanie w sprawach drobiazgu- -
Endermann, „Handolsrecht".
Arndt, „Pandekten".
Schenerl, „Institutionen".
Briks, „Handelarecht".
K eller , „Der rómische Civilprozes“ .
Savigni, „Das róin. Privatrecht“ .,
Pucht, „Cursus d. Instruktionen".
Stubenrauch, „Oesterr. Privatrecht“ - pr G<- ■
Kirchstetter, „Commentar z. aLg
Schulth, „Deutsche Rechts- uud y
Pol W., Pisma, najnowsze wyda1*1 r w komą
Oprócz wymienionych kupuje i mróle. tystkib

iane książki i starożytnoś*

Wjdawoa i * 4powi«bdai0|t.* f ia  L u i, Z fraktfii .PłJeoikś Polakl«*oB


